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Stan naszego rzemiosła.
, W yw ia d  z  Prezydentem. Izb y  R zem ieślniczej w  W ilnie p . W ł Szum ańskim ).

Stan rzem iosła  w  W .ln ie  W ileń
szczyźn ie  w o g ó le  budzi zrozumiałe  
za in teresow an ie  wśród szerokich  
sfer sp o łeczeń s tw a  O  cieżkiCj sytu- 
acj. vt tej ga*ęz przem ysłu w y w o ła 
nej ogó ln ie  złą konjunkturą g o sp o 
darczą s łysze liśm y niejednokrotnie .  
A le  n ie  ulega też  wątpiłwOod, że  
przyczynił  s ię  do tego  w znacznym  
stopu.u  i brak od p ow ied n iej  organi
zacji, która m iłaby za  zadanie  
obronę in teresów  rze miosła oraz 
o só b  w t e , ga łęz i produkcji pracu
jących.

N ied a w n o  pow sta ła  Izba R z e 
mieślnicza brak ten zapełn ia  i n ie 
w ątpliw ie przyczyni się w znacznym  
stopniu do  pod n ies ien ia  rzem.oała  
w  naszym  kraju- Chcąc w tym  
w zględ z ie  zas ięgnąć  b liższych  infor* 
m acyj u da łem  się  do  P rezy d en ta  
izby  p. W ,i S zu m ań sk iego  z prośbą  
udzielenia  mi p ew n y ch  danych  za 
rów no o n o w o p o w o la n e j  Izbie jak 
i o ob ecn ym  stan'e  rzem iosła  w  
W ileń szczyźn ie .

W y ja w iw szy  ce l sw ej w izyty  
stawiam  p erw rze  pytanie .

—  W  ja k ie m  s ta d  junt orgam ea-  
t y jn e m  zn a jd u je  s ię  obecnie I z b a  R z e 
m ie ś ln ic za ?

— N a p ierw szem  p o  w yborach  
w aln em  zebraniu cz łon k ów  Izby, o d 
b ytem  23 czerw ca  r. b, obranem u  
w ó w c z a s  zarządów, przed ew szyst-  
kiem  z leco n e  zosta ły  do w ykon an ia  
spraw y zw iązan e  w p ierw szym  rzę
dzie z organizacją setnej Izby. A le  
p o n ie w a ż  budżet Izby został za* 
tw .erdzony  przez p. ministra Prz. 
i H . dopiero w  koń cu  Bterpria — 
w łaściw ą pracę organizacyjną m o 
gliśm y rozpocząć  za led w ie  w e  
wrześniu . W  p ierw szym  rzędzie  mu-  
s-eli my prz-prow adzic  kapitalny  
rem ont lokalu w y n a ję teg o  dla Izby 
przy ul. Niemieckie^ 25. P o  zorga
n izow aniu  za biura przystąpiliśmy  
do zbierania materjałów p rzy g o to 
w a w c z y c h  do rejestracji rzem ieśln i
k ó w  zna idujacych  się na terenie  
W iina i i leń szczyzn y . U d a ło  s .ę  
nam  juz zebrać ca łk o w ic ie  materjał  
d otyczący  stanu rzem ieś ln ików  m. 
W ilna, w o b e c  c z e g o  referat ew id e n 
cyjny Izby przystąpił  juz do  reje
stracji tych rzem ieś ln ików  na spe* 
cjalme drukow anych  kartacb e w i 
d encyjnych

Pożarem  przeprow adzana jest  
je sz c z e  rejestracja w szystk ich  istn.e-  
jących na teren .e  w o je w ó d z tw a  w i
leń sk iego  c e c h ó w  i s to w c .z y s z e ń  
rzem ieśln iczych  skupiających  zna- 
cZną c z ę śc  rzem  eś ln ik ów  p o s z c z e 
gó ln ych  za w o d ó w

—  Jakie, są zadania Izb y  i aki 
jest j e i  stosunek do cechów?— etaw.am  
zkole i pytanie .

—  Jeanem  z n a cze ln ych  zadań  
Jzby Rzem ieślniczej jest o p iek a  
i rep rezen ta cj i  z a w o d o w y c h  intere
só w  rzem iosła  oraz w spółdz ia łan ie  
z w ładzam i p a n stw o w em i w  spra
w ach popierania * o łw  ,ju przem ysłu  
rzem ieś ln iczego . D o ty ch cza s  zajmo ■ 
w ały  się  tem  zarządy p o sz c z e g ó l
nych  c e c h ó w  oraz związek c e c h ó w  
A le  ce c h y  nie skupiały całokształtu  
rzen.ieślmcow, o g ram czając się„tylko  
do reprezen tow ania  i obrony intere
só w  poszczeac-lnych ga łęzi rzemiosła,  
w ię c  np. cech  kraw iecki bronił ty l
ko  in teresów  kraw iectw a, stolarski—  
stolarstwa i t. d . Stąd p łynęła  trud
ność  w spółdz ia łan ia  ich z p ierw szą  
instancją przem ysłow ą. O b ecn ie  
spraw ę tę przyjęła ca łkow icie  na  
sieb ie  Izba Rzem  leśln.cza, aczk o l
w iek  w e  w szelkiej  akcji opierać się  
b ęd j'6  na p o szczeg ó ln y ch  cech ach  
jako na bezpośredniej  reprezentacji  
d a n eg o  zaw od u  T a k .e  w sp ó łd z ia 
łan ie  n asze  z cecham i b ęd z ie  pew - 
n ą  gw arancją w yd ajn ośc i  naszej  
pracy oraz jej sp o k o ;u. M uszę tylko  
zazn aczyć , ż e  m ów iąc  o cech ach  
mam na m yśli c e c h y  w e  w łn śc iw em  
teg o  s ło w o  zn aczen  u.

— A  jak się. Panie Prezydencie, 
przedstawia obecny stan rzemiosła vs
Wileńszczyźnie?

— D a ć  na to ścisłą  od p ow ied ź  
nie lest rzeczą łatwą. Jesteśm y, jako  
Izba R zem ieś ln icza  zbył ml odzi, by  
m oc d osta teczn ie  ogarnąć caio-  
kształt spraw rzem ieś ln iczych  w 
woj. włleńskiana. J ed n ak ow oż  na 
p o d sta w .e  p o s ia d a n eg o  już materiału  
m o g ę  panu p o w ied z ieć ,  ż e  stan ten  
jest bardzo ubogi.

M ożna tylko sk o n sta to w a ć  pe ’ 
w ien  p o s tę p  na le p sz e  pod  w z g lę 
dem  p o d n i e s i e n i  kultury 'i poziom u  
rzemiosła.

P rzyczyn ia  się Jo  tego  w  zn a c z 
nym stopniu  p ow stań .e  w  W iln e 
kilku szkół za w o d o w y c h  d ok sz ta łca 
jących  aczkolw iek  jest  ich je szcze  
s ta n o w czo  za m ało, nie m ów iąc  już

0 tem , że  nie obejmują on e  ca łego  
szeregu  z a w o d ó w , uw zględniając  
ty lko  najw ażniejsze. Zł>~m też  jest
1 to, że  na prowincu n>e m am y d o 
tych czas  ani jednej takiej szkoły

— A czy nie mógłby Pan Prezy
dent zooraiotaać dzisiejseeao stanu  rze
miosła w  porów naniu z jego stanem  
przedwc jen  n ym f

— O w szem . Jeżeli zes taw im y  te  
dw a okresy , to ok aże  się, ze  w  
Wiinie rzem iosło  z każdym  bodai  
dniem  upada, warsztaty  pracy kur* 
czą  s ię  karłowacieją. Jako przy* 
kład m ech  p os łu ży  choc ażby taki 
fakt. Przed w ojną było  w  Wilnie  
w ięk szy ch  p ierw szorzędnych  zakła
d ó w  krawieckich, zatrudniających
od 10 do 30 pracowników d ziew ięć  
stolarskich zai tak.eh d w ad zieśc ia  
kilka. A  dziś?.. Z  tych  p rzed w ojen 
n ych  zak ła d ó w  kraw ieckich  p o z o 
stały  cztery, stolarskich p ęć  i każ
dy  z nich zatrudnia nie więcej niż 
3— 5 ludzi. 1 rawda, na m iejsce zli 
k w id o w a n y ch  starych zak ład ów  p o 
w sta ły  n o w e . ale niech n.i kto Do
każe  choć  j.:den zakład dor .w nyw ują-  
cy  tym p rzedw ojennym . M izernieje
m y z dniem  każd ym  jak c z ło w :ek 
d o lk n .ę ty  c.ężką chorobą. *  innych  
rodzajach rzem iosła  est to sam o,  
aczk o lw iek  d o k ła J n y ch  danych  w 
tym w zględzie  le sz c z e  nie p o 
siadam.

P ozatem  m uszę stwierdzić fakt. 
ż e  rzem iosło  nabze  upadło oietylko  
p o a  w zg lęd em  ilośc iow ym , lecz  row- 
n  eż  i jakościow ym .

— iak  to należy  rozumieć? -  prze' 
ry wam .

—  G d y  przed w o ji ą — ciągnie  
dalej iwói -z a n o w n y  ro zm ó w ca — np. 
m eble  w.Se ń&k e s łyn n e  były  i znaj
d o w ały  " szeroki zbyt w  całf > bodi j 
Rosji, a w  zakładach krawieckich  
w ileńsk ich  ubierała się  klijentt la na' 
w e t  w ybredna, zw ykła  unierać się  
zagranicą, dzis t e g o  nie m ożn a  za 
ob serw o w a ć .  W in n a  temu jest  mo* 
ż e  w  znacznym  stopniu  m oda  
sprow adzan .a  różnych rzeczy  z za* 
granicy lub. w  lep szy m  w ypadku, z 
innych m .ast Polsk., lecz  niewątpli
w ie  znaczn ie  się tez do te g o  przy
czynia  i n a o g ó ł  niski o b ecn ie  p o 
z iom  n a szeg o  rzemiosła.

— Czy mógłby Pan P rezydent po 
dać powody tego dość smutnego stanu  
rzemiosł w Wilnie?

—  P o w o d ó w  jest bardzo wiele .  
W  pierw szym  rzędzie  przyczyniła  s ię  
do tego  wojna. W  pierw szych  la 
tach po jej w ybuchu  wie.ksze za 
kłady rzem ieśln icze  upadły, a póź  
niejszy ciężki czas p ow ojen n y , in 
flacia i brak pracy do reszty dobiły  
ongiś bogate  . św ie tn ie  prosperujące  
warsztaty pracy. O b e c n ie  nadm ier
ne  św ia d czen ia  socja lne  i sy s tem  
p o d a tk o w  zarów no p a ń stw o w y ch  
jak i kom unalnych  nietylko, że  w  
wielu  w yp adkach  przekraczają z d o l■ 
nosci p łatnicze naszych  rzem ieśln i
ków , ale jeszcze ,  przez sw ą  ró żn o 
rodność, są  bardzo uciążliw e po  
chłaniają m bardzo w ie le  czasu.

O narczony różnem i iwiadczenia-  
mi rzemie ilnik, gdy  im podolat. me  
m oże, zaczyna p isanie  podań, o d w o 
łań i t. p., marnując na to czas, k tó 
ry m ógłby  przecież  pośw ięc ić  roz
w ojow i sw eg o  przedsiębiorstwa, Po-  
za t tm  w  kom .sjach p od atk ow ych  
rzem ieś ln icy  są za m ało rep rezen to 
wani. nie m ó w  ąc już o tem. że  wśród  
tych, którzy tam s ied zą  są  i tacy,  
którzy nie rozumieją w c le  s w e g o  
obowiązku. O b ow iązk iem  takiego  
członka komisji jest  bronie in teresów  
tych, których reprezentuje natural
n ie  b ez  szk od y  dla Skarbu P a ń stw a ,  
ale i bez  krzyw dy dla rzemieślnikć w. 
Płacić  k ażd y  m usi— od tego  się nikt 
nie uchyla, ale p łacić tyle, ile od n ie 
go  s ię  należy. T ym czarem  dziś ’est  
tak, że  szereg  w łaścicie li zak ładów  
rzem ieś ln iczych  nie c h ce  albo po-  
prontu nie  m c  .e  rozszerzać  sw ych  
warsztatów, p on iew aż  k ażd y  n ow y  
liczebnie pracow nik przysparza mu  
ty le  w yd atk o  w na śm ladczenia , że  
przew yższa  to nieraz órzyści

O  tem , jak brak kredytu w p ły w a  
na stan rzem iosła  m ów ić chyba  nie  
potrzebuję. Jest to bolączka ogó lna  
życia  g o sp o d a rczeg o  i na ten temat  
w iele już p isano. S zczegó ln ie  ;ednak  
daje się to w e  znaki rzemiosłu. C.Jy 
przed Wojną w W ileńskim  Pryw at
nym  Banku H an d low ym  bvl dział 
p o ż y c z k o w y  tak zw. rzem ieślniczy  
i każdy  rzem ieślnik m ogl w  nim za 
ciągnąć na d ogod n ych  warunkach  
p o ż y c z k ę  kilka ty s ięcy  rubli na okres  
roku, dziś tego  niema.

Potrzebujący m us: pożyczać  pry
watnie p łacąc  procenta często  p rze 
w yższa jące  jego d och od y , co  go  
rujnuje.

Wyjazd Pana Prezydenta 
RzplitcJ do Spały

W A R S Z A W A , 15 XI. (Pat), Dziś
0  godz. 3 po pełudm u Pan  P rezy 
dent R zeczyp osp o lite  | w yjecha ł dn 
S p a ły  na kilkudniowy pobyt.

Konferencja premjera 
z ministrem Staniewiczem.

Tel. od wł. kor. z  Wa/szauy.
W  dniu w czorajszym  p. premje*  

Switalski odbył konferencję  z min 
reform rolnych p Stan iew iczem .

Odczyt p. premiera 
Switalskiego o rewizji 

konstytucji.
Tel. od wL kor. z  Warszawy

Z  inicjatywy i na zaproszenie  prs-  
zydjUm BBW R p. premjer Świtaiski  
w ygłosi od czy t  w n ad ch od zący  w to
rek na tem at rewiz i konstytucji  
jako n acze ln ego  zadania  Seim u. W  
sferach politycznych  prelekcją p 
premjera, która n iew ątp liw ie  będzie  
posiada ła  charakter oficjalny . przy
niesie  n e w ą tp h w .e  sk o n k re ty zo w a 
n e  tezy  rządu na p o w y ż sz y  temat, 
w y w o łu je  ż y w e  za in teresow anie .  Z a 
u w a ż y ć  trzeba, ze  b ę d ą  to p ierw 
sz e  enuncjacje  rządu w związku z 
rew izią  konstytucji.

Konferencja min. W. R. i 0. 
P. z superintendentem 

Bursche.
W A R S Z A W A , 15-XI. (Pat) Pan  

minister W. R. i O. P. o d b y ł  dnia  
15 b m. z ks. su p er in ten d en tem  ju-  
ljuszem  Bursche konferencję , której 
przedm iotem  b y ło  o m ó w ien ie  roz
p o częc ia  prac nad u łożen iem  pro
jektu u s ta w o w e g o  uregulowania sto 
sunku p a r s tw a  do kośc io ła  ew an-  
g “!icko- augsburskiego W konferen
cji brał udział dyrektor d ep artam en
tu w yznań religijnych p Potocki.

Narady „Piasta11
1 „Stronnictwa Chłopskiego".

Tel od wł. kor. z  Warszawy.
W czorai w  Sejm ie obradował  

klub „Piastu" i „Stronnictw o C hłop
skie". Klub P ast obradow ał pod  
p rzew odnictw em  posła  W itosa, .k tó  
ry sp e c  al.ne w tym celu przybył  
do W arszawy, C harakterystycznem  
■est, iż n ie  w yd an o , -ak to z a zw y 
czaj się  dzieje, k om un.katów  z prze
biegu p os ied zeń .

Jednakże w kuluarach se jm o w y c h  
w iad om em  s ię  stało, iz posi- J z e n ’4, 
te p o św ię c o n e  są  sprawie z jedno
czen ia  Stronnictwa C n łopsk iego ,  
akcji, podjęte , prrrez klub Piasta, po  
odroczen iu  scłii Sejm ow ej.

Jednocześn ie  także  w  dniu w c z o 
rajszym obradow ał Centralny Ko-  
m.tet W y k o n a w c z y  P P S  pod p rze
w od n ic tw em  posła  Barlickiego. P o 
s ied zen ie  p o św ięco n e  było  sprawom  
organizacyjnym ,

Stare kawały endeckie.
Nacjonalistyczne uchwały akademików 

krakowskich.
K R A K Ó W , 15 XI. (Pat). Dzisiaj

w  południe  od b y ł się na u n iw ersy 
tec ie  lagiellońsk,.n  w iec  a k a d em ic 
ki w spraw ie  ostatnich  zajść W iec  
miał przebieg  spokoiny . M iędzy »n- 
nem i uchw alono  rezolucję, d o m a g a 
jącą się w p row ad zen ia  num erus cla- 
ueus oraz rezolucję  w spraw ie  d o 
starczania zw łok  żyd ow sk ich  do  
prosektorjum. P o  godzinnych  obra
dach uczestn icy  w iecu  rozeszli się  
spokojnie .

— Jakie są zadania Izb y  na naj
bliższą przyszłość?

P rzrd ew szystk  lem d ą ż y ” b ę d z ie 
m y do tego , by w czasie  najbliższym  
prace Izby usprawnić unorm ować.  
K on ieczn em  też staje się ui dziś  
zorgan izow anie  kom isyj egzam inacyj
nych  cze ladn iczych  i m istrzowskich.  
K om isje  te jednak m o że  p o w ołać  
tylko W alne Z ebran ie  cz ło n k ó w  Iz
by, któro od b ęd z ie  się  p ra w d o p o 
dobnie  w  kuncu teg o  mi ;t»ąra.

P o za tem  na W alne  Z eb ran ie  b ę 
dzie też przygotow any  materjał u- 
norn .ow ania  dziś d ość  sk om p lik ow a
nych spraw terminatorskich D o ty c h 
czas b o w iem  nie  j*“st usta lony np  
czas trwan-a nauki w  p o s z c z e g ó l 
nych za w o d a ch  ani też  liczba termi
natorów p o sz c z e g .  zaw ód, w  s to 
sunku do i 'sc1 pozost. pracow ników .

N ie jest rów nież  ustalona sprawa  
u m ów  zaw ieranych  m ęd zy  termina
torami a maifetami. O prócz  teg o  leży  
jeszcze  przed nami ogrom  pracy z e 
brania materjału s ta ty sty czn eg o  k o 
n ieczn ego  przy op racow yw an iu  róż
nych projektów i w n 'osków .

T o  są sprawy w ym agające  załat
w ien ia  w pierwszym rzędzie. ( , o zaś  
pędzie  w dalszej przysz łość  o tem  
trudno narazie m ów ić.

Na tem rozm ow a zoctala z a k o ń 
czona. Jotwicz.

Zarządzenie władz w sprawie demonstracyj
studenckich.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy

D ow iad u jem y się, że  Min. Spraw  
W ew n ętrzn y ch  w  porozum ieniu  z 
Mm. O św -ecen ia  P u b liczn ego  w y 
dało zarządzenie  w szystk im  w ła 
dzom adm inistracyjnym  w o je w ó d z 
kim, w zw iązku z awanturą na uni- 
w e isy te c ie  w K rakowie, by w ża
den  sp o so b  n --s pozw ol.ły  na w sz c z y 
nanie dem onstracyj akadem ick ich  w

miastach, w których otnieją uniw er
sytety  i tłumili ?wszelki<“ maniiesta-  
cje, zak łóca iące  spok jj publiczny w  
zarodku. Min; O iw ie c e m a  1'ublicz 
n eg o  z d ecy d o w a n e  jest, w razie dal
szych  awantur akadem ick ich  w Kra
ków e, do  zam knięcia  na p ew ien  
czas  U niw ersytetu  Jagiellońskiego.

Uchadżrów z Rosji Niemcy chcą osadzić na 
pograniczu Polski.

BERLIN, ! 5 XI ( Pat.) W  związku  
z  w czorajszem i naradami między  
przywodcam , stronnictw parlam en
tarnych i przedstawicielam i rządu  
w  sprrwia p o m o cy  dla u c h o d ź c ó w  
niem ieckich  z Rosji don os , ,,Bi rii- 
ner I  ageblatt", że  m iędzy innem i  
rozw ażany był plan osied len ia  c z ę 
ści b y ły ch  ko lon istów  n iem ieckich  
w  N iem czech . W /g  informacyj „Lo-

cal A nzeiger" , n iem ieck ie  tow arzy
stw o  kołot-jalne w Durmrztacie zwro- 
c *o się do rządu prowincji heskiej  
z preśbą, aby nterw enjow ano  u 
rządu R zeszy  w spraw ie  osied len ia  
reem igrantów niem ieckich  na w schod-  
n iem pograniczu n iem iekiem . Ist
nieje pian utw orzenia  sp ec ja ln eg o  
urzędu kom isarza  Rrzeezy dla spraw  
uchodźstw a.

Jeszcze sprawc Lccarna śródziemnomorskiego.
P ^ R Y Z ,  15 XI (Pat.) W ,ad  om ość  

o podróży do L ondynu  gen era ln ego  
sekretarza Ligi N arodów  s ;r Erica  
Drum nionda dla przedło_cm a H en 
dersonow i p ro jek tu  paktu śródziem 
nom orsk iego  na wzór Locarna, w  
kiorym  A n glja  gw arantow ałaby b ez 
p ie c z e ń s tw o  w za jem n e  Franch i 
W łoch  tak sam o. iak gwarantuje w  u-

Francja buduje nowe okręty wojenne.
P A R Y Ż , 15,X ł  (Pat.) Min.ster

marynarki z /oży ł w Izbie D e p u to 
w an ych  projekt ustaw y, u p o w a żn ia 
jącej do  budow y w i lągu roku 1930, 
poczynając  od 1 stycznia, szeregu  
ednostek  morskich, przew idzianych  

w programie morskim, a m ianow icie

1 krążownika, 6 kontrtorpedow ców  
i 6  lodzi p od w od n ych , o łącznym  
tar.ażu 48 Tvs. tonn. Z w .ą z a n e  z tem  
wydatki, przew idziane w programie  
morskim w w c so k o śc .  1 268.228.000 fr. 
b ędą  zawarte w  b u dżetach  rr.ary- 
nark- w latach 1930 — 1934 w łączn e.

Zwycięstwo jeźdźców polskich w Ameryce.
W A R S Z A W A , 15.X1. (Pat.) W

konkursach now ojorskich  P o lacy  z d o 
byli jedną pierwszą nagrodę z e s p o 
ło w ą  — i uhar N arodow  i jedną  
drugą, *.! konkursach indyw idual
nych  jeźd źcy  p c lscy  zdobyli drugich

Gdańsk wysiedla b. oficerów rosyjskich.
G D A Ń S K , 15 X1 (pat). S en at w. 

m. G d ań sk a  w yd a ł zarządzenie , za 
brania iące irtnienia w G dańsku or- 
gauizacyj b y ły ch  rosyjskich o f ice 
rów  i woj sko w ych  w y ch o d zą c  z za
łożenia , że  ich działalność  szkodzi

Na polskiem morzu.
W A R S Z A W A , 15X1 (Pat.) W  

d n u  12 b. m. o godz. 3 po połud-  
n u w  czasie  s i lnego  wiatru w sch od -  
m o -p o łu d m o w eg e  morski urząd ry
backi w G dyni otrzym ał te le fon icz 
n e  w iad om ość ,  że  d w ie  łodzie  ry
b ack ie  z Karwi o b sa d zo n e  15 ryba
kami w ysz ły  w morze i znajdują się  
w n ieb ezp ieczeń s tw  e.

O  godz. 4 po południu na p o 
szukiw anie  tych łodzi został w ys łan y  
z portu holownik „Ursus", który d o 
tarł aż do okolic  L ebj’. Jednak p o 

m im o d aw anych  sygn a łów  rozbitków  
n.e odnalazł i o godz 2 w  nocy  
wrócił do portu.

O  godz. 3 w n o cy  w yruszy ł na 
poszuk iw anie  rybaków  kuter m or
skiego instytutu rybackiego  „Ewa", 
który do południa  13 b. m m e p o w 
rócił. W m .ęd zy cza s ie  nadeszła  w ia
d o m o ść ,  ż e  p o szu k iw a n e  łodz ie  ry
bi ck ie  wraz z za łogą  w y ląd ow  iły 
ubiegłej nocy na w ybrzeżu  w po-  
blizu Karwi.

Katastrofa autobusowa.
K R A K Ó W , 15.XI (Pat.) Dziś ra n o  

w ydarzyła  s :ę WDobliżu K rakow a  
katastrofa autobusow a, które; ofiarą 
padło  1 1 o só b ,  p o n o szą c  c .ę ż sz e  i 
lżejsze  obrażenia, C iężko rannych  
po opatrzem u przew iez iono  a o  szp i

la « w Krakowie. P rzy czy n ą  kata
strofy autobusu była  śliska droga, 
p o  której antobus zsum ął mę 
w p ad ł do rowu. A utobus zosta ł  
kom pletn ie  zn iszczony

Zuchwały napad bandycki.
B O U F F A L L O , 15.XI (Pat.) W

czasie  przyjęcia w jednym  z tutej
szych dom ów  w targnęła pr-.cz okno  
do sali, gdzie  od b yw ała  się  uczta  
b an d a  złodziei,  która nepad ła  na  
18 o i „ d , znajdujących się przy stole  
i ograbiła je z biżuterji i k o sz to w n o 

ści na ogó ln ą  sum ę 8 ty,» f. G o śc ie  
w p'erw szej chwili przvpuszczali  iż 
chodziło  tu o żart. 1 lędacy  w  pro
gram ie wieczoru i i  ali sob ie  spraw ę  
z rzeczywistoś ci dopiero  w ted y ,  gdy  
zostali związani i ograb iem  z k o 
sztowności.

Bomba w mieszkaniu radcy magistratu
m. Chicago.

CHICAGO, 15.XI. (Pal). W  mieszkaniu szkanie. Siłą wybuchu PreeD i jego żona wy- 
Breena, radcy prawnego magistratu ni. Chi- rzuceni zostali z łóżek, 
cago, wybuchła bomba, która zniszczyła mie- ---------

Zaczadzeniu.
NORFOLK (Wirginja), 15.XI. (Pat) W sku- r j tu ,  budowanego w tutejszej stoczni, ponie- 

tek zaczadzenia gazem, wydobywającym się śli śmierć jeden oficer m arynark i i jeden 
ze specjalnego systemu ochraniacza przeci- m arynarz .  Siedem inych osób z objawami 
wko torpedom, przyczepionego do ścian ok- zatrucia gazem odwieziono do szpitala

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń s tw a l

S n ac,i» Wfizeehś '1 intowa!
N a ,now sza  Kr, a e ia  ty ta n a  ekranu 

wkrótce U r i  t i
w km e f s  £ .  %• 3 ? J  5 *

kładach iokarneńskich  wza j :m ne b e z 
p ieczeń s tw o  Francji i N iem iec ,  w y 
wołuje, pom im o o g ło sz o n e g o  w c z o 
raj zaprzeczenia  z e  strony Anglji, 
o iy w io n ę  k om entarze  w prasie.

Dzienr, ki upatruią w  tym pro
jekcie  g łow n ie  zamiar doprow adzę  
nia do zm niejszen ia  liczebności fran
cuskiej rrarynark1 w ojennej.

rmejsc 2, trzecich — 3, czw artych— 5 
i p iątych — 1. T e g o r o c z n e  konkursy  
przyniobly P o lsce  dużo w ’ększą  ur-s. 
zw y c ię s tw  i nagr bd, niż w  roku 
ubiegłym

, nteresom  gdańskim . W  zw ązku z 
tem  prezydjum policji gdańskiej w y 
daliło z obszaru w. m, Gdańska b y 
łych  g en era łów  rosyjskich Gla6e- 
nappa. L cb ied iew a i Djakow a.

W IA D O M O ŚC I Z  KOWNA
MIN. ROLNICTWA O SPRAWACH

GOSPODARCZYCH.
Min Rtdnictwp p Aleksa udzielił „Ryta- 

sowi“ wywiadu, w którym porusza szereg a k 
tualnych zagadnień gospodarczych.

Konjunktury  zbożowe, jeżeli chodzi o ce
ny, nie  są pomyślne. Do spadku cen na  zdo- 
że przyczyniły sie Niemcy i Polska, rzucając 
duże ilości zboża na rynki nadbałtyckie.

Kredyt wewnętrzny siał się znacznie do
stępniejszy. Koszta utrzymania urzędów 
zmalały i malwersacje stały się rzadsze.

Centr. Bank „Uk, Sajungi" zostanie zlik
widowany, w związku z ciężką jego sytua
cja.

Bząd dokłada starań, by instytucje k re
dytowe działały możliwie sprawnie.

KR\ TYCZNA SYTUACJA 
KŁAJPEDZKIEGO PRZEM. DRZEWNEGO.

„Men; D ampfboot"  z naciskiem podkre 
śla w jednym z ostatnich numerów fatalną 
sytuację kłajpedzkiego przemysłu drzewnego.

Opinja publiczna klajpedzka zaa la rm ow a
na została wiadomością o likwidacji f irmy 
Kolitz (w Szyłokarczmie), jednej z na jw ię
kszych przetwórni drzewnych na obszarze 
kłajpedzkim. Tem silniej się uwypukliła prze 
to fatalna wprost sytuacja przemysłu drzew 
nego, stanowiącego jak wiadomo, główne za
jęcie Kłajpedzian przed wojną.

W  latach ostatnich czynne były na grun
cie kłajpedzkim zaledwie trzy tar taki sam o
wystarczalne i to z przerwami paromitsięcz- 
n tm i  w roku. Przyczyną takiego sianu rze
czy jest jak wiadomo znikomy spław drze
wa Niemnem. Przed wojną wyrażał się on 
cyfrą 1 milj. festmetrów rocznie, obecnie zaś 
zaledwie 10C—150 tys. festm.

DEMENTI W SPRAWIE RZFKOMFGO NA
WIĄZANIA STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH 

Z POLSKĄ
W związku z wiadomością, jaka  się u k a 

zała i* jednym z ostatnich numerów „II. 
(Tur. Krak " o rzekomej naradzie  rządowych 
sfe dtewskii h w sprawie nawiązania sto- 
sunk jw gospodarczych z Polską, m iaroda j
ne kola kowieńskie kategorycznie w iado
mość tę dementują. Rząd litewski wcale nie  
zamierza wystąpić z inicjatywą podjęcia z 
Polską jakichkolwiek rokowań gospodar
czych.

ODROCZENIE OBP AD LIT.-NIEM. W SPRA
WACH OBYW ATELSTW A.

W  dniu II b m. na posiedzeniu miesza
nej komisji li lewsko-niemieckiej do spraw 
obywatelstwa, odroczono dalsze obrady ko
misji do 21 stycznia 1930 r. Narady toczyć 
się będą w Królewcu,

MlLJONOW E KREDYTY M-STW A ROLN.
NA ZAKUP ZBOŻA.

W  związku z niepomyślnemi kon junk tu ra -  
mi rynku zbożowego, uchwalił gabinet m i
nistrów asygnować ministerstwu rolnictwa 
k Ti, !j. lt., tytułem kredytów na zakup rezerw 
zbożowych w celu powstrzymania spodzie
wanego spadku  cen.

NOWY DYRFKTOR BANKU LITEW SKIEGO
Stanowisko dyrektora Banku Litewskiego, 

wakujące jek wiadomo po prof. Jurgulisie* 
objąć ma Starkus (ch. d.j.

SZWEDZI BI DUJĄ NA LITW IE 
FABRYKĘ I APIERL

Szwedzki syndykat zapałczany zamierza 
założyć na Litwie fabrykę papieru, w związ
ku z wydzierżawieniem monopolu zapałcza
nego.

EPIDEMJA TAFESU PLAMISTEGO 
W SZAW LACI1

W  czasai b ostatnich szerzy się epidemja 
tyfusu plamistego w Szawlacli

EKSPORT MASŁA.
W okr«' ie 10 mies. r. b. eksportowała Lit

wa 2A77.032 5 kg. masła, czyli o 1.072.375 kg. 
więcej niż w odnośnym okresie r. ub. 
(1-404.657,5 kg.) Niemcy pochłonęły 68,38 
p r  >c. eksporttu, Anglja 28,42 proc., F an  ja —  
2.24 proc., Szwajcarja — 0,88 proc.

PIERWSZE CZASOPISMO LITEWSKIE 
W KANADZIE-

W  ubiegłym miesiącu ukazało się w Ra- 
nadzie pierwsze czasopismo w języku lite
wskim. Jest to miesięcznik pod tyl. „Kana- 
dos Lietuwis“ (Litwin Kanadyjski),

Strajk 3 tysięcy robotnikó\
LILLE,, 15-XI. (Pat). 3 tys iące  r 

b o t ir k ó w  przem ysłu  s ta low ego  ro 
p o czę ło  dziś strajk.

Kto wyprał na loterji?
W  drugim dniu ciągnienia 20-cj Polskiej 

Państwowej Loterji Klasowej padło na N-rv: 
40 łys. 81933; 20 tvs. 188742- 5 tys. 205118; 

2 tys. 134199, 163803; 1 tys. 98680, 'l 78149.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Z ruchu spółdzielczego spożywców.

Konferencja gospodarcza.

Polityka zagraniczna Litwy.
Wywiad z litewskim min. spr. zagr. dr. Zauniusem.

W  lokalu w ileńskiego  oddziału  
Zw iązku S półJz ie ln . S p o ż y w c ó w  
Rzphtej Pol-k iej  w e w łasn ym  iomu 
przy zaułku R ossa  Nr. 3 w W ilnie  
odbyła  s ę dnia 20 października r.b 
konferencja  gospodarcza , v której 
w z ię ło  udział 48 d e leg a tó w  spó ł
dzielni oraz 3 przedstawicieli C en 
trali Związku w W arszawie. Na kon
ferencję  żeś ai także  zaproszeń' w 
charakterze gości s łuchacze  odbyw a-  
iącego  -uę w Wilnie kursu spód  tiel- 
czego . P rzew odniczyli  kolei.io  in i .  
A. T repka  i dyr. St. G odeck i.

Dyrektor J Jasiński i p. J. Nijak 
z W arszaw y  zobrazowali ogólny  stan  
Z w iązk u , który, pom im o n iew ie lk ie 
go  sto su n k ow o  wzro-itu obrotów,  
należy  uw ażać za dobry Warti.Si 
produkcji w łasne' przekroczyła l icz
by roku ub o 10 proc i os iągnęła  
sum ę zł. 3 664Ó75. N astęp n ie  o m ó 
wiono szc z e g ó ło w o  sprawy handlo
w e  d o ty czą ce  węgla, z iem iop łodów  
i ich przetworów, różnych artykułów  
k ia jo w y ch  i zagranicznych.

Kierownik w -n-kiego oddziału  
Z w iązku  p. A  Loziujk i w spraw o
zdaniu sw ojem  stwierdził, że obroty  
oddziału ze zł 3.072 261 — za 9 m.e-  
Sięcy roku ubie, łeg o  wzrosły do su 
my 3.680 549 .— za 9 m iesięcy  roku  
b ie ż ą c e g o  t. zn. o 20 proc Z  p o 
szczeg ó ln y ch  artykułów najw iększy  
wzrost w ykazuje sprzedaz żyta, m ą 
ki żytniej i pszennej, kasz, z iem n ia 
ków. ole,u i oliwy, ce m e n tu  skór, 
w y ro b ó w  tyton iow ych  i t. p Z  za
kresu działalności organizacyjnej p. 
Łozińsk i podkreśla p -  wstanie  na 
teren ie  okręgu 6-ciu n ow ych  spół  
dzielni sp ożyw ców : w 'lussach, Mie- 
żanach, Bortelach, Z odziszkach , Osi-  
pow iczach  i S za rk o wjzcz) źnie i zor- 
g a n iz o w m ie  kursu dla prac o wniko w 
spó łdz ie lczych . W koncu , i rzedsta-  
w  a n ow y  projekt warunk iw  sprze  
dąży  towarów spółdzie ln iom  i na
w ołuje  do ściąjejszej w spoipracy.

Po dłuższej, o /y w io n e j  dyskusji  
pow zię to  jednom yśln ie  następującą  
uchwałę:

„W ob ec  coraz liczniejszych prze
jaw ów  organizow ania  się p ry w a tn e
go rvnku kapitalistycznego, który ze  
w zględu  na wzrastające z n ac zem e  
g o sp od arcze  ruchu sp j łd z ie  czego ,  
stara się w sze lk iem  s p o s o b a m  ruch 
ten  osłab'0 przez odc .ągan ie  sp ć i  
dzielni od własnej ich hurtowni dro
gą  walki konkurencyj nej cenam i,  
warunkami kredytow ym i, Jepszrm  
ob sług iw aniem  spółdzieln i przy tran-

zakcjach zaw ieranych  z f;rmam' pry- 
watnem i z pom iń .ęc iem  Z w .ą zk u  —  
K o n f e r e n c j a  okręgow a, odbyta  w  
W ilnie w dn. 20 października 1929 r. 
przypomina spółdzie ln iom  o k o n ie c z 
ności zw al .e g o  działania ca łeg o  ru
chu sp ó łd z ie lczeg o  i uchw ala zo b o 
wiążą- w szystk ie  Dpołdzieln ie  ^po
żywce w okręgu w.j ń s k i ig o  do nai- 
bardzi *j lojalnego zakupyw ania  w 
Związku tych w szystk ich  towarów,  
które Zw iązek prowadzi, czy  to przez  
skład, czy  też b ezpośredn .o

R ó w n o c z e śn ie  konferencja  p o sta 
nawia, aby pe łn om ocn icy  spółdzieln i  
okręgu w ileń sk iego  na na ,c . .aszy  
z.azd Z w iązku  postarali s ę przepro  
w adzić  na zjcździe  u chw ałę ,  ktorabv  
z o b o w ią zy w a ła  w szystk ie  sp ó łd z ^ l-  
nie do czy n n eg o  w spółdzia łan ia  ze  
Z w iązk iem  w  zakresie  nabyw ania  
towaru w “ •

Z e  spraw ozdania  lustratora o- 
k ręgow . go p. J. M alko w ynika, że  
rozbudow a organizacyjna i g o s p o 
darcza spó łdz ie ln i  w okręgu w y k a 
zuje s rałe postępy . Z  zestaw ien ia  
n a d es łan ych  sp raw ozd ań  l2 spuł-  
dz'elni za 1 sze  p"/rocze r. b widać  
że p -zyb y ło  im 155 now ych  cz łon 
ków Obroty wzrosły, w porów naniu  
z rokiem ub. o 42 proc,

Dyr. Jasiński o m ów ił  za sa c y  or
ganizacji przy Z w .ązk u  działu b a n 
k o w e g o  pod nazw ą Z w ią zk o w e!  
Kasy O szczęd n ość ' ,  naw ołując  sp ó ł
dzielnie do w ytężon ej  akcji w k ie 
runku grom adzenia  drobnych o sz 
częd n ośc i  cz łonków .

W wolnych w nioskach  została  
zatw ierdzona  jednom yśln ie  uchw ała  
Rady O kręgow ej,  dom aga iąća  się  od  
Zarządu Z w iązk u  w znow ien ia  etatu  
organ'zatora dla O k tęg u  W ileń sk ie 
go. N astęp n ie ,  na w n io sek  p. Kuro- 
biejnika z M ołodeczna . p ow zię to  
jed n om yśln ie  następującą  uch w ałę  

„K onferenc.u  Spółdzieln i S p o 
ż y w c ó w  okręgu w ileńsk iego , jtwier* 
dzając, że  najw iększą  b o lą czk ą  s p o 
łe c z e ń s tw a  okręgu w  spraw ie  jego  
położen ia  mater sinego i m oralnego  
jest m a so w e  u żyw an ie  napojów  al
k o h o lo w y ch  —  postanaw ia  w e z w a ć  
w szystk ie  spółdzie ln ie  by w ystąp iły  
z inicjatywą do czyn n ik ów  pańot” 
w o w y c h  i kom unalnych  o w p ro w a 
d zen ie  prohibicji na terenach ich  
dz ałalności".

U c h w a łę  p o w y ższą  zebranie p o 
witało grzmotem oklasków . K onfe-  
rencję zak o ń czo n o  o godz. 8 e j  wie* 
czorem .

Ciężka sytuacja naszych rolników.
Rolnictwo naszego k ra ju  jak 

stw ierdza ..Gazeta IIandow la“ — 
przeżywa kryzys, k tó ry  zaostrzony 
n ieurodzajem  z r. 1928 b \  najmniej 
nie został złagodzony, osta tn im  w zglę- 
d n \ m  urodzajem , tern bardziej, iż u- 
rodzaj ten nie m ożna nazwać ogól
nym , gdyż w Brasławszczyźme a czę
ściowo i w innych  pow iatach zbiory 
tegoroczne w ypadły  łe.

Pomocy zaś państw ow ej dla tej u- 
pośledzonej pod wieloma względami 
dzielnicy, dotychczas, oprócz datków  
na rzecz głodn oraz częściowych ulg 
podatkow ych (dla pow. brasławskie- 
go), nie zastosowano.

W  pierwszym  rzędzie czynniki 
m iaroda jne  nie zastosowały do tych
czas większych ulg różniczkowych 
przv przewozie na dalsze odległości. 
A sprawa w prow adzenia  tych ulg dla 
naszego życia gospodarczego jest 
sp raw ą  palącą.

Rolnictwo nasze pod wieloma 
względami zna jdu ją  się w- w arunkach  
o wiele gorszych niż nolnictwo innych 
dzielnic Państwa. Odległość od u p rze 
mysłowionych dzielnic Państwa, po 
woduje, iż rolnicy sprow adzając tak  
potrzebne np. naw ozy sztuczne, n a 
rzędzia rolnicze i t. p. zmuszeni są p o 

nieść n ieproporcjonalne  do swych 
dochodów wydatki. W skutek  tego 
większa część rolników do dnia dzi
siejszego nie jest w stanie sprowadzać 
nawozy, k tóreby  ulepszyły ubogą gle
bę. Odbije się to na  zbiorach, k tó re  są 
słabe. Wartość zaś sam ej produkcji 
również maleje.

Dla przykładu  weźmy chociażby 
następujące faktyr Tak przy  p rzew o
zie m aszyn rolniczych z Grudziądza 
do Wilna koszty za 100 kg wynoszą 
—  12 zt 00 gr N atom iast rolnik w a r 
szawski płaci za to samo tylko 9 zł. 
60 gr. Różnica poważna, tern bardzie j, 
jeżeli się weźmie pod uwagę sytuację 
ro ln ika naszego i ro ln ika z Zachod
niej Polski.

Podwyższenie ta ry f  kolejowych 
sytuację tę jeszcze bardziej pogorszy 
Właśnie dlatego też sp raw a ulg ta ry 
fowych pow inna być jedną  z p ie rw 
szych. Tem bardziej, iż dotychczasowa 
ta ry fa  różniczkowa nie uwzględnia 
terbnów północno zachodnich, jako 
odległości 1). poważnych. Zostaną one 
uwzględnione, o ileby ta ry fa  różnicz
kowa s tosowana była na odległości 
do 1000 kim. W pierwszym rzędzie 
naszym ro lnikom  chodzi o obniżenie 
taryfy na przewóz łubinu, jako n a jw a

Nowości wydawnicze.
Tadeusz Łopalewski. R o z m o w a  w  d io d z e .  W ilno  1929 roku. 

Nakł. i druk M L a to n ia .

Z  u s t r e j u  s w e g o  p s y c h i c z n e g o  
p o e t a ,  a u t o r  n o w e l  p o w y ż s z y c h  o d 
z n a c z a  s ę c :e r p l  w e m  i s u r r r e n n e m  
s z u k a n i e m  s w o i c h  d r ó g  u l e g a j ą c  j a k  
d c i ą d  r o z m a i t y m  w p ł \  w o m .  oe z je  
i p r o z a  j e g o  p r z e p o j o n e  są  u c z u c i e m  
m ‘s t y c z n e j  s p r a w i e  dl iwośc i  i p r z e 
w a g i  c z y n n  k ó w  d u c h o w y c h  n a d  c z y 
n a m i  lu d z k i e m i .  Z e u r a n e  w g a r  ić 
u t w o r y  r o z s y p a n e  p o  p i s m a c h  w.- 
l e ń s k i c h  n ie  w s . y s tn . i e  s ą  r ó w n o 
m i e r n e .  N a j l e p s z e ,  g d y ż  p r ó c z  a n a 
l izy d u s z y  m a j ą  t e ż  i p l a s t y k ę  wizji,  
s ą  Rozrt.O'ra w dr-itę  , Ziemia. 
R ó w n i e ż  s i ine  w r a ż e ń . e  r o b i ą  n i e 
s a m o w i t e  o p o w i e ś  i oą<z Ronwijtk, 
Upi ir i MlmrSnraiti,  t a  o s t a t n i a  z w ł a 
s z c z a  j e s t  i s t n y m  p o e m a '  m p r o zą ,  
o d u że j  si le wizv jn e j .  Jeśl i  p o r ó w n a 
m y  z a w a r t e  w t y m  t o m i k u  u t w o r y ,  
z t e m i  f r a g m e m a m i  k t ó r e  p. Ł o p a '  
l e w s k i  c z y t a ł  n a  Ś r o d z i e  L i t e r a c k i e j ,  
t o  s ‘ w l e r d z i m y  d u ż y  p o s t ę p  w k i e 
r u n k u  u p l a s t y c z n i e n i a  o b r a z ó w  i p o -  
g ł ę D i e m a  p s y c h i k i  lu dz k ie i .

Bibboteka Lauieatow Nobla. Sel
m a L  fe-> loj 'ii na Sir a /I. Książka  
m a n ę 1 7<)-letniej ,U7 autorki, jest  
Ul cią częśc ią  cyklu ktorego p ierw 
szy i drugi tom noszą tytuł: Pierścień

LSw ensM idów  i  Szarlotfa Lowenskóld\  
trylogja ta, to tragiczna historja 
osnuta na baśn iow ych  p od am ach  
starego rodu, sięgająca XII w. (try* 
logja dzieje się  na początku X IX ).  
Chodzi o sy g n e t  rodu za którego  
sk raazen ie  ginie trzech ludzi a za 
to ś e g a n y  p rzek leń stw em  kob iety  
ród L ó w e n sk ó ld ó w , marnieje i m u 
si p c sw ię c ić  trzech człom cow swej  
rodziny na zad ośću czyn ien ie .  W  
bohaterze  Karolu Arturze kochają  
się trzy kob ety, i on je kocha każ
dą  po sw ojem u, ale w sk u tek  ciążą
ce' klątwy, której sp< łn ien iem  tru
dni się zły duch jego rodziny, v’stręt- 
na i itrygantka M alwina Spat-k, sta
cza się  na dno n ęd zy  materjalnej, 
um ysłow ej i moralnej D arm o chce  
go ratować piękna, dum na, śniada  
Szarlotta, darmo p o św ięca  s ię  jemu  
prosta, ś liczna i dobra A n n a , orze- 
Ulęstwo ściga jak pierścień Nibe-  
lungow  tych ludzi. K siężna składa  
s ię  jak zw y k le  u S e lm y  L a g e n ó f  z 
szeregu  now el, p ow iązanych  ze  ao- 
bą nicią przew odnią, ale przedsta-  
w a ią c y c h  coraz to inne środow isko  
i całokształt  p o sz c z e g ó ln e g o  zdarze
nia. R z e w n o ść  1 humor przeplatają

żniejszego naw ozu sztucznego, który, 
ze względu na ostry, nie sprzy ja jący  
klimat, źle dojrzewa, a przeto  sp ro 
w adzany jest z inych dzielnic

Obecnie s tosow ana przez kolejn. KOWNO, (Tel. wł.). Nowy lite sobie. Widocznie w kołach polskich
ctwo na przewuz łubinu klasa 9 ta- wski m in is ter  sp raw  zagranicznych istniały inne zam iary11,
ry ty  powoduje, że naw. z ten jest zbyt ą r Zaunius przyją ł  dzisiaj przedsta  Następnie ministrowi zadano py-
drugi. Z tego też w zgln iu  staje się on wicieIi prasy, k tórym  udzieli! wywia- tan ie  w spraw ie wystąpienia Sleżewi
luksusem  na k tó ry  m e każdy moż< l na  tem a  ̂ polityki zagranicznej Li cziusa na  n iedaw nej konferencji lau
zv alić. Konsekwencją tego jest, ze t«rV dininków, na  której Sleżewiczius w
jakość zboża 1 zieir północno-wsc o- Zadanie naszej polityki zagranicz- swoim referacie oświadczył, że Lit
dnich przedstawię się źle. Z togo tez nej —  oświadczył dr. Zaunius —  spro- wa jest izolowana w stosunkach  mię-
względu upada  ew entualność wywo- wacjza sją (j0 tego, żeby państwo na dzynarodow ych i że grudniow a rezo-
zu zboża i ro ln ikom  pozostaje tyl °  sze z naszq stolicą W ilnem powstało lucja Zgromadzenia Ligi Narodów vv
do dyspozycji rynek  mi.jsoowy. kto- zllowu w granicach historycznych, Genewie jest wielkim ciosem dla L it
ry ówmeż staje się zagrożonyr piz> to przewiduje konsty tucja  litew- wy. Polemizując z tem oświadcze-
zrów naniu  stawi k przęyyozowych na sj_a Dążenie do tego celu jest świę- niem  dr. Zaunius zaznaczył, że rzeczy-
m ąkę i zboże. Z rów na le bowiem t>c ty w  obowiązkiem  w działalności każ- wiście Litwa nie posiada zbyt Wielu
stawek powoduj** ze do naszego . > i u dego, kto m a związek z naszą polity- przyjaciół, jednakże nie należy mó
dostarczane bedzie n ir  zboz lecz mą- ^  zagra n jczną. Wszystkie pozostałe wić o jej izolacji w znaczeniu między-
k 1. Zagraża to v pierwszym  rzędzie za(ja n ia Są tylko pobocznemi środka naroduw em . 7’aką  myśl m ożnaby do-
istnieniu młynów n tejscowych, do osjągn ,QCia tego podstawowego puścić tylko w tvm  wypadku, jeśliny
rych ^doino ■ nab jw cza ,  wobec on- zadan ia . państw a europejskie miały zam iar za-
kurencji m ąki z nnych mlynow' —  Dalej dr. Zaunius omówił wywiad, szkodzić Litwie. Sytuacja kom pbku-
jamiejscowych, upa nie. Od lja s ę u d i ie tp j i i  prasie litewskiej przez na j e się tem  —  ciągnie m inister —  że
to n a tu r a im e n a r o ln ik . i l  , jako  dos a- cze[n ika wydziału wschodniego M S. Z, n iektórzy nasi sąsiedzi zna jdu ją  się,
wcaeh zboża do miejscowych m  y- „ Hołówkę w czasie pobytu  w R>dze niestety, w zbyt bliskich s tosunkach

. (W wywuadzie tym naczelnik Holów- z Polską i inaczej pa trzą  na  rzeczy,
Z teg« t*. v zględu, zda tem s u  st wierdził, że osiągnięcie porożu- niż my. Co się tyczy rezolucji Ligi N’a-

rolniczycti, stawki na zboże 1 m 4 'ę ,  m jen ta polsko-litewskiego zależy prze- rodów —  mówił Zaunius —  w-g na
powinne być nietylko że m e z owna- dewszystkiem od Litwy). Już  na  kon szych inform acyj Polska trak tu je  tę
n e ,  lecz zróżniczkow ane o jakie JO pr f erCncji w Królewcu —  powiedział rezolucję jako  minus dla swojej dy-

D rugą u jem n ą  strona oddalenia ^  Zaunius —  prof. W oldem aras pro- plomacji. Dlatego nie należy uważać
ziem wschodnich, jest to że u  gow i p0n0w*ał Polakom  w ypracow anie  dla tej rezolucji za szczególny zawód dla
ta ry fa  kolejowi eksportow a stosowa- w ileńszczyzny specjalnego statutu. Litwy. Być może stosunek I.igi Naro-
111 jest przy udległościach w iększ je  1 Usłyszawszy to oświadczenie, Zaleski dów mógłby być inny, ale ja  nie mo-
niż 370 kbu. W obtc tego, ze ze wzgię- wskoczył wówczas z krzesła i powie- gę k ry tykow ać działalności swego by-
du  na wieli rft koszty przewozowe nie ^ zjaj ze ta kiej propozycji nie może łego szefa.
m ożna uskuteczniać eksportu  z • ()n n aw e  ̂ wysłać do W arszawy. Dla Następnie minister, zapy tany  w
leńszczyzny przez gi lnice zacbo nie, ^eg(, m inister Zaunius uważa, że oś sprawie doniesienia gazety ryskiej
do dyspozycji pozostaje granica po wiadczenia Iiołówki zawartego w je- „Socialdemokrats^ o tem, jakoby  Ło-
nocna ze stacją  Ze rogale, k or. j o e- os^a^n jm wywiadzie, nie należy tw a występuje w* roli pośrednika po-
głość od ^śjodków 1 .. vZ\. h jes trak tow ać poważnie. Bardzo być mo- między Polską a Litwą w sprawie ko-
inniejcza. ńiż t70 kim. Naprz. o< o - ^  —  zdaniem m inis tra  —  że po przy- lei libawo-romneńskiej, odpowiedział
kow yska do Zem^ale - -- ,35.1 k im „ ^a- j e^dzie do Warszawy7 p. l to łów ko bę- „Nic o tem  nie wiem. W  tej sprawie
ranow icz —- 34 7, Lidy -4  liienia naw et zaprzeczał opublikowane- polityka litewska jest zupełnie niena-
kon 197. Z tego też względu przy ^  z nim  wywiadowi. ruszalna, ponieważ wznowienie ru-
s tosowaniu li tylko ulg eksportowyc 1 zapytanie, o ile właściwe jest chu na kolei l ibawo-romneńskiej jest
n a  większe niż 370 kim. o egłi s c o ś w i a d c z e n i e  krakowskiego „Ilu^tro- dla nas nie do przyjęcia. W znowić 
upada możliw iśc eksi i tu  z naszego wanego Kur jera Codziennego , jako ruch  n a  tej kolei —  znaczyłoby to ot
k ra ju  przez st. Zemgale. by rząd litewski zdecydował się roz worzyć granicę pomiędzy Polską a

Odbija się to również na  . asporcm  p OCZąć znów per trak tac je  z Polską, Litwą, przeciwko czemu, oczywiście,
lnu, który aa terenie Ziem W sc iof ■ dr. Zaunius odpowiedział:, „W  swoim Litwa pro testow ałaby11,
brch j**st obecnie h. w ażnym  pro u - czas;e Litwa posłała do Polski pro- Zkolei m inistrow i zadano pytanie
tem  ek3portow*'in. j&kt litewsko-polskiej um owy handlo- o możliwościach u tw orzenia związku

prow udzem e zas u gow y c l-ir\ w  odpowiedzi na  to Polska za- państw  bałtyckich. Taki związek
o f e r n S n o  op ij^zoT^Jcf oiuza kum im ikow ała , że do Kowna przyje- odpowiada dr. Zai ,ius -  oczy wiście

* 1 * dzie przedstawiciel M inisterstwa Spr. jest bardzo pożądany. Mógłby on byc
produktu . Zagranicznych Szumlakowski z od m ocną  siłą polityczną. Nie należy je-

powiedzią. I istotnie, przybył wkrótce dnak negować tego, że narazie  laki
p. Szumlakowski i przywiózł odpo- związek jest zupełnie nie do urzeczy-

O b n i i e n i e  s t o p y  wiedź, oświadczającą, że Polacy wistnienia. W ystarczy powołać się
r e d y s k o n t o w e !  p rzy jm ują  p ro jek t litewski jako pod- chociażby na trudności, jakie pow-

r v  1 p  \ p  stawę dla dalszych pertrak tacy j,  ale stały między Łotw ą a E stonją  Wo-
i J( 'K 1̂ , 15-X1. (t at). r e -  ? szeregiem zastrzeżeń, k tóre  trzeba góle wspólna polityka państw  bałty-

dcral R e»erve Ban1. of N e w - 5 01 k będzie załatwić. Polacy jirosili wtedy ckich byłaby możliwa tylko w tym
zniży) s to p ę  red y sk o n ta  o pó ł pro- 0 zwo{a n ie drugiej konferencji,  ażeby w ypadku, jeśliby państw a te jednako-
cen t  do 4 i p ó l  proc. - omówić wszystkie detale co do umo- wo odnosiły się do określonych zaga

 __________ _ wy handlowej. Myśmy odpowiedzieli dnień. My pierwsi bylibyśmy szczę.ś-
£e jesteśmy radzi tej propozycji i pro- Hwi, gdy by powstała taka  możliwość,

Giełda w arszaw ska Z dn łfcjcf. b. r. Polaków, ażeby p rV d  zwo- jeanakże, niestety, zagadnienie btev.
1 zV- ta..,em konferencj, przedstawili nam  skie stoi jeszcze na  przeszkodzie na-

W ’ • 91,; s?1/ w formie p isemnej swoje uwagi do szemu porozum ieniu  — Co się tyczy
— 51 przesłanego przez nas pro jek tu . I oto zwłaszcza Łotwy, byłbym zadawolo-

L  Jyn I I I I I T I 41.51—4^,62—43,40 minęło już 6 miesięcy od tego czasu, ny*, gdyby Łotwa przestrzegała cho-
Nowy York . . . . 8,89“̂ —S,91 % — 8,377, kiedy Szumlakowski wyjechał z Ko- ciażby zupełnej neutralności. Jednak
Paryi ......................  35,13—35,22—35,04 wna, a Polacv nie dają  znaku życia o że o takiej neutra lności ze strony* Łot-
Szw ajcarja ............... 172,80—173,33 17^47
Rtokhntm...................  239,70-210,30-2 '9,10

Berlin. I . ' . 213,'m | '  J l
Gdińsk .    173,00 |H|   _      ■■

PflPIEi IV PROCENTOWE, I  M M  ■  f  f ' " |  I  i , "
Pożyczka lnwest  119,25—119,00 HhT 9  BI MMmsW KŁm M
Premjowa dolarowa  65,50—64,75 H  g  Ł | “ ® M  I g  BP1HE ™
5% konwersyjna.....................................5 1.25 B  B  U  U  ł l  Bp EŁ M  W  lwi Q
•0% .rejow a . . 102.50 "  i  l o n  B3 W  ■  H I
8% J Z .h  G.K.1B R., obi. B. G. K. 94,00 O  £  ■
Tu ............................. iśon BS w dom u g o r t i ł  każdy, kto  posi rda rać joodb iorn ik ! “4 /«% z ie m sk ie ...................... 47. :o—47 aj _  0 -m
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Bank P o U k i .............................  165,50-170,25 ■  B
Bank zacbodni 7.5,oo o j  K t o  n i e  m a  d o ł ą d  r a d j a  —  t e n  t r a c i ł !  Q
Bank Spółek Zarobk  78,50 __ . .  .
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wy niem a mowy*. Na poparcie  tego 
tw ierdzenia dr Zaunius przytacza c a 
ły szereg przykładów  Oficerowie ło 
tewscy, którzy odwied? ih W arszaw ę 
i wrócili s tam tąd  do Rygi —  cytuje  
Zaunius — oświadczyli, że lotnictwo 
łotewskie koniecznie należy zreorga
nizować na wzór polski. Można w ska
zać na  szereg w zajem nych wizyt w oj
skowych łotewskich i polskich. Ł o t
wa i Polska —  jak u trzym uje  Zauni- 
us —  prowadziły per trak tac je  co do 
wspólnej organizacji w g  jednego 
wzoru, instytucji samoobrony. —  Jak  
widzimy, m ożna przy toczyć cały sze
reg dowodów istnienia bliskiego b ra 
ters tw a wojskowego pomiędzy Polską 
a Łotwą, co oczywiście koliduje z po 
jęciem całkow ite.j neutralności Ł o t
wy. Co się tyczy Estunji, to także is t
nieje wiele dowodów, że Estonja u- 
c ln  la się od przestrzegania ca łkow i
te j  neutralności.

Na zapytanie, czy będzie rozpa
t ryw any  w Lidze Narodów raport  ko
misji tranzytowej, dr. Zaunius odpo 
wiedział, że najbliższe posiedzenie 
Ligi Narodów odbęd? ie się w stycz
niu; tymczasem rap o r t  komisji t r a n 
zytowej jeszcze jest szczegółowo b a 
dany  przez podkomisję, k tó ra  dopie
ro w m arcu  przedłoży raport  komisji 
i od tego raportu  będzie zależał los 
całego zagadnienia.

iYreszcie dr. Zauniusa zapytano, 
czy możliwy jest p rzyjazd łotewskiego 
prezydenta  Zemgalsa do Kowna W  
spraw ie tej oznajm ił m nin is ter : „Nic 
zupełnie pewnego nie wiem. W iado
m o mi tylko, że w swoim czasie p re 
zydent Zemgals u jaw nił  chęć odw ie
dzenia Kowna. Od tego czasu nic się 
nie zmieniło, ale też w sprawie p rzy 
jazdu  prezydenta  Łotwy nic k o n k re t
nego się nie wyjaśniło".

Popierajcie przemysł krajowy

Poincarć o zaletach ! wauacn 
parlamentaryzmu.

P A R Y Ż . 15.XI. (Fat). W prasie  
porannej ukazał się  przekład osta t
n iego  artykułu 1’oincari 'go. zam ie 
sz c z o n e g o  w  argentyńskim  dzienni
ku „La N a c io n “, w  którym om awia  
on zalety i w a a y  system u parlam en
tarnego, a w szczegó ln ośc i  jeg o  d z ia 
łalność w e  F-ancji.

Podki es liw szy  n .edom agania  p o 
lityczno - konstytucyjne , dające się  
o d c z u w a j  w  wiciu państw ach, p o 
siadających o d d a w n a  ustrój parla
m entarny, o m ó w iw sz y  dalej rolę, 
w y zn a czo n ą  prezyd en tow i republiki  
przez konstytucję  francuską, auter  
przyznaje, ze  sy s tem  ten u za leżn io 
ny jest s ta le  od odruchów  zgrom a
d zeń  u s taw od aw czych  i naraża kraj 
na p o w a żn e  wstrząsy w  rodzaju t e 
go, z którego o b ecn ie  wybrnęła  
Francja. N ie  bacząc  jednak na p o 
praw ę w arunków  politycznych  i g o 
spodarczych , egzysten cja  rządu staje  
się  dosyć  trudną w  ODecnych w a 
runkach, w ym agających  od jego  
cz ło n k o w  wysiłku, przekraczające
go  nieraz siły ludzkie.

P rzed staw iw szy  dalej piętrzące  
s ię  przed każdym  ministrem trudno
ści w o b e c  k o n ieczn o śc i  w y stęp y w a -  
nia w o b e c  ró: nych stronnictw poli
tycznych . nastęDDi*; przed Izbą i S e 
natem  oraz dawania przy każdym ,  
najdrobniejszym n aw et projekcie,  
w ielokrotnych wyjaśnień, zanim uzy- 

ka osta teczn ą  aprobatę, autor arty
kułu zaznacza, ze  p o d o o n e  rozpro
szen ie  działalność ministrów w y w ie 
ra zgubny w o ły w  na ich pracę w 
p o szczeg ó ln y ch  resortach.

N a leży  tem u zaradzić, zwalczając  
p rzed ew szy stk iem  w sze lk ie  partyj- 
nictwo. N iew ątp liw .e  Francja potrafi 
to uczynić. N iechaj rząd rządz1 sam, 
piecn  senatorow ie  1 d eputow ani k o n 
trolują m inisterstwa, zajmują się dzia- 
lalnoś cią ustaw odaw czą , niechaj nie  
uważają s eb ie  za ministrów lub p o d 
sekretarzy stanu.

Popierajcie Ligę Morską 
3 =  i Rzeczną!! = .

a C L d  r - ł l  y L E i i E S E S r u i l f i f c

s ię  w za iem , podziw iać  należy  św ie 
żo ść  taler.tu i fantazię  70-letniej 
laureatki, która w tym ponurym pro- 
tesranckim  Fatalizmie zdoła  w y k rze 
sać  iskry radości.

Grac.a Dćledda. A n n a le n a  bilsini.
Z  w łosk ą  autorką przenosim y  

s ię  na s łoń cem  zalany p ó łw y se p  
A p en iń sk i,  p od gorące  niebo Italii. Z  
rodzinnej Sardynu przeniosła się  
tym razem autorka nad brzegi Padu  
i op isu ie  ta m z p y s z n e m  b og a ctw em  
kolorytu m ie jsco w eg o  rodzinę dz.er'  
ż a w c ó w  Bilsinich, trzym anych  w  
garści przez m atkę  rodu A n n a len ę .  
Stosunki rodzinne, zbiór w :na i ku
kurydzy, zdarzenia  najzw yklejsze,  
składają się  na trei książki, ż a d n e  
tam m istyki i predestynacii  iak u 
Selm y Lagerlóff, w szy stk o  dzieje  
s ę  w  jasnym św ietle  słońca, którem  
ta pow ieść  jest lak przepojona, że  
n aw et tragedje m iłosne  i inne prze
chodzą, jak burze letnie.

Bibljoteka autorow polskich. Po
znań Wvd. polskie A. Wegner. Sta
nisław Wasylewsfci. Bardzo przyjem
ne miasto.

Z d a  e mi się  że  d w a  są  tylko  
m i a s t a  w  R zeczy p o sp o li te j  taŁ m ocno  
k o c h a n e  przez autochtonów . W ilno i 
L w ów . T e  uczucia  wytwarzają s p e 
cyficzne  wJł aciwo ici, w ady  i zalety, 
a  p rzed ew szy stk iem  za in te r e so w a 
nie  się dziejami rodzinnego grodu. 
Autor licznych obrazków  z p rzesz

łości,  op o w ied z ia n y ch  z b o g a c tw em  
słów  d ow cip n ych  i w eso ły ch ,  i w  
tei k s iążce  o k och an em  „ L w o w :s- 
k u “ jak je n azy w a  Grottger, daje 12 
obrazow  p e łn y ch  erudycji 1 l śn iące 
go humoru jak sep e ty ,  k ędy  i du 
kat obrączkow y, i denary się  m ie 
szczą. Jest to drugie w y d an ie  tych  
c iek a w y ch  studiów  w  lekkiej formie  
podających  setk i s z c z e g ó łó w  z ż y 
cia Lwigrodu po przez stulecia. I pe- 
c a ln o ś c ią  p. W a sy le w sk ie g o  iest 
„branie" znanych  naw et zdarzeń  
lub postaci, 1 ośw ietlan ie  ich od  n o 
w a  z tylu c iekaw em i dodatkam i, że  
s ię  czyta  o k a ż i e m  zdarzeniu i o so 
bie iak o n a jn ow szem  odkryciu

Jerzy Kossowski. Cyrk. O statnia
p o w ieść  p o c z y tn e g o  autora nie jest  
najlepsza- N ieszczęśc iem  jest dla 
autorów j**śli z. pu i ktu mają zbyt d u 
że  p o w o d zen ie .  S  viadom ość że  k a 
żdą rzecz sprzedadzą, że znajdzie  
się  nakładca, że  często  ci tyrani li
teratów  sami się zgłaszają, sprawia, 
ż e  lit ząc  na efekt p ow o d zen ia  autor  
nic nie przemyśla, nie stara się  o- 
p racow ać i jusze aby prędzej i 
więcej

Cyrk autora tak zajm ujących p o 
wieści i;,k Zielona Kadra, Kłamca 
Ceglany dom, należy do tych u tw o 
rów p isanych naprędce. L osy  Rań-  
cewicza, b ogacza  zak och ow u jącego  
s ię  w cyrkownej d z iew czy n ie  Mary, 
kochanej przez starzejącego  się  Li-

v»nza , jest sen tym enta lna  i o p o w ie 
dziana ,„knj na wn.e a płytko. 
P rzypom ina to S ew era  w  najlep
szych  m iejscach a St iśk a  w gor
szych Hyc  m eże  zresztą, że, p o n ie 
w aż  dużo jest m ow y  o miłości 1 p o 
nieważ w szy scy  cyrkow cy  kochają  
s ię  idealnie  w Mary, książka ta b ę 
dzie  mi ała tyle wydań co T r ę d o w a 
ta lub Dzikuska. O  gustach publi
czności trudno m ieć pojęcie , póki się  
nie objawią dotykalnie.

Powieści Wassermana. M oda jest 
na pisanie  cyk lów , czyli utworów  
j - łączon ych  ze  sobą jakąś, często  
nikłą nic ą przew odnią. Autor n ie 
miecki, dziś najpoczytniejszy budaj, 
(po  Remarque u oczyw iśc ie ) ,  po- 
wieściopisarz pow ojznny , aic waha  
się  stawić przed o czy  rodakow  i c a 
łe g o  świata n ęd zy  i boleści w spół-  
c z e sn e g o b y to w a r ia .P o r u sz a te ż  śm ia
ło zagadnien ia  sp o łeczn e  i w ynik łe  
ze  z łego  u s to su n k o w a n a  tychże tra
g iczn e  konflikty. W  pow ieściach  
Urok ży c ia  i Groza śmierci oraz w 
Spraioie M auric iusa  p isze o prawie, 
sp raw ied liw os*-1 i om yłkach  są d o 
w ych , co w o b ec  spraw y Jakubow 
sk iego  nabiera sp ecja ln ego  z n a c z e 
ni* V innych znów  pow ieśc iach  
Czterdziestoletni mężczyzna, E u g en iu sz  
Faber , Niewolnicy życia, traktuje 
autor temat p ow ojennych  m ałżeństw ,  
rozkładu rodziny, upadku ogniska  
d o m o w e g o  w sk u tek  potrzeby zarob

k ow an ia  dla kobiet  oraz długiej roz
łąki. W asserm an w prow adza  isiny  
tłum postać , i ty p ó w  do sw y ch  ut
w orów  i przez to nieraz staje się  
m ętny  i zagm atw an y , a treść gubi 
s ię  w chaotycznj-ch rozw ażaniach  
silnie zabarw ionych rosyjskim m isty
cyzm em , znać  na nim w p ływ  Ehrun- 
burga i D o sto j -w sk ieg o .

Jarosław Hasek. Przygody dobrego 
wojaka S zw e ika p  ntczas w ojny  światowej  
(Szw ejk  n a ty ł  ,ch, j a  j  roncie, W  niewoli). 
O to zn ów  cykl, trylogja z jednym  
bohaterem , na tem ac ie  wojny opar
ty. A le  iakże m naczej wojna świa
tow a w yg ląd a  w mteroretac,.  p. Ha-  
seka, niż u n .em ieck iego , francu
sk iego  lub p o lsk iego  autora! Bo i 
prawda, co naród to inną prowadził 
w ojnę innego się c zeg o  spodziaw al  
i o coś innego  walczył. „P ep iczk i“ 
nie zostaw iły  w parmęci w ojow ników  
ż ad n ego  fragm. dodatnich w spom 
nień, rycerskości, braterstwa w nie
doli me w ykaza ły , do bicia się entuz-  
&zmu nie miały. Pacyfiśc. to nie  

tragiczni jak R em arque, ale chytrze  
dobroduszni. 1 o co  łba nastawiać?

3 też  bohater H a sek a  imć pan  
Szw ejk , to chytry głuptas, szukający  
z a w sz e  ciepłego* m iejsce na sw iec ie  
i rob iącego  w ięk szeg o  iJ io tę  naw et  
niz jest. J 'sane dos*1 ordynarnie, ale  
z hum orem  i dobrą charakterystyką  
Austrii przedw ojennej.  Hro.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Tragiczna miłość.

Przed kilku anfami na terenie powiatu 
■noiodeezańskiegu we wsi Rekucjowszczyzna 
gm krośnieńskiej rozegrała się na tle milo- 
snem krwawa tragedja. Mieszkaniec wyżej 
wymienionej wsi Jan Bugdanionek podczas 
odbywającej się zabawy podstrzeiil Annc Pa-

włowiczównę lieząeą lat 17, poezem z tego 
samegu rewolweru sam pozbawił się życia.

Pawłowlczówna jest ciężko ranna. Przy- 
ezyną tragedji było nieporozumienie na tle 
miłosuem.

W  dniu 11 b. m. w odległości 1 kilometra 
od wsi Miasota, gm. Kraśne znaleziono trupa 
mieszkańca tej wsi, Szczepana Gowzbita, li
czącego lat 65 bez widocznych śladów ob ra 
żeń na ciele za wyjątkiem nieznacznego guza

Tajemniczy wypadek.
na czole W niedalekiej odległości odnale
ziono kom a z porwaną uprzężą i połamanym 
wozem.

Wyświetleniem tajemniczego wypadku za
jęły się władze bezpieczeństwa.

Z a b i ł  k i j e m.
We wsi Rynkiany gin. święciańskiej Ni

kodem Bałtruszewicz w czasie sprzeczki ude
rzył Jana  Wieliczkę kijem zaopatrzonym w

HGŁODECZNO
4- Obchód odzyskania 11-iecia niepodle

głości w Molodecznie. Tegoroczny obchód 
11-lecia odzyskania Niepodległości Polski, 
zawdzięczając ślicznej pogodzie odbył się w 
Mołodecznie bardzo uroczyście. Już w przed
dzień uroczystości t. j. 10 b. m. miasto, u rzę
dy państwowe i komunalne zostały udeko
rowane i iluminowane, a ulicami miasta 
przemaszerował oddział w o jsk a ,z  orkiestrą 
na  czele, grając tradycyjny capstrzyk. O go
dzinie 18 w lokalu świetlicy strzeleckiej o d 
była się Akademja, zorganizowana przez 
miejscowych urzędników starostwa. Po od
śpiewaniu hymnu narodowego przez chór 
mieszany, w krótkich słowach przemówił do 
zebranych nauczyciel szkoły powszechnej — 
poezem nastąpiły  deklamacje, zakończono 
odśpiewaniem Brygady.

Dnia 11 b. m. po nabożeństwach w sy
nagodze i cerkwi odbył się rapor t  wojska i 
P . W. dokonany p^zez dowodcę 86 p. p. 
pułk. dypl. Boc iańskiego, który w krótkiem 
przemówieniu do wojska podkreśli! znacze
nie święta, kończąc okrzykiem na cześć Rze
czpospolitej,  Pana Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Piłsudskiego, podchwycony en tu 
zjastycznie przez zebraną na placu publicz
ność.

Następnie została odprawiona msza poło
wa przez kapelana wujskowego.

Nastąpiła defilada w obecności p. staros
ty  Tramecourta  i pułk. dypl. Bociańskiego. 
Na pierwszym planie maszerowały szkoły 
polskie, hebrajskie , Zw. Strzelecki, Straż i 
t. p. a za niem. piechota i dumna, a zawsze 
im ponująca artylerja. Po defiladzie nas tąp i
ło rozdanie podarków dla dziatwy szkolnej 
w szkołach powszechnych nie wyłączając 
żydowskich tudzież w przedszkolu i ochron
ce, prowadzonej przez Związek Pracy Obyw. 
Kobiet, które na czele z p. starościną Tra- 
mecourtową, kapitanową Sowińską i kapi 
łanow ą Janow ską zajęły się osobiście rozda
niem podarków, które zostały zebrane d ro 
gą dobrowolnych datków miejscowego spo
łeczeństwa.

O godzinie 13.15 na strzelnicy 86 p. p. 
rozpoczęły sęi zawody strdzeleckie zorgani
zowane przez powiatowy komitat Wych. F. 
i P. W. które zgromadziły zawodników z H u
fca Szkolnego i Strzelca. Ze względu na silny 
w iatr  rezultaty strzelania z floweru dały wy
niki słabe, natomiast strzelanie z broni d łu
giej było znacznie lepsze.

O godzinie 18 w kinie wojskowem od
była  się uroczysta akademja, na której sło
wo wstępne wygłosił pułk. dypl Bociański, 
zaś mjr. Szrage w dłuższem przemówieniu 
schaiak teryzow ał Legjony Polskie — k o ń 
cząc apoteozą Marszałka Piłsudskiego. Po 
przemówieniach nastąpił obrazek przedsta
wiający grono dziatwy szkolnej słu< nającej 
swego nauczyciela historji Polski W spół
czesnej Koncert orkiestry symfonicznej 86 p. 
p  i chór zakończył uroczystą akademję.

O godzinie 20-ej w sali klasy 3-ej na 
dw orcu w Mołodecznie odbyła się druga a- 
kademja. W  przemówieniu kierownika ruchu 
p. Terpiłowskiego który w serdecznych sło
wach skreślił wysiłek jaki Naród na czele z 
Marszałkiem Piłsudskim poczynił w walce o 
Niepodległość, wyczuwać się dało gorące 
przywiązanie i miłość do osoby Marszałka, 
j ak ą  żywią urzędnicy i pracownicy kolejowi. 
Spit w. deklamacja i obrazek p. t. „Rezurek
cja W ileńska11 wypełniły cały wieczór przy 
szczelnie zapełnionej przez publiczność sali.

Na zakończenie uroczystości w salonach 
kasyna oficerskiego odbył się raul, klóry 
zgromadzi! korpus oficerski i miejscową in 
teligencję.

Zaznaczyć należy że na wszystkich posz
czególnych imprezach obecni byli p. starosta 
Trame^ourt, zastępca jego p. Sylwestrowicz 
i pułk. dypl. Bociański niestrudzenie przeno
sząc się z miejsca na miejsce i żywo intere- 
sująfcasię objawami rozwoju życia społeczne
go poszczególnych Związków i organizacyj.

F02ER0CZIE
+  U -lecie Niepodległości w Podbrodzlu

W naszem mieście odbvł się dnia U b. m. 
obchód 11-lecia wyzwolenia Ojczyzny, oraz 
25 lecia rozpoczęcia walki z caratem. Ob
chód rozpoczął się nabożeństwem w miejs
cowym kościele, .podczas którego podniosłe 
przemówienie wygłosił ks. rektor Bielawski. 
Następnie odbyła się defilada wojskowa i p o 
chód na grób Nieznanego Żołnierza, na k tó
rym  wygłosił przemówienie p. Rożnowski, 
po zakończeniu którego został złożony wie
niec przez m jra  Święcickiego z ramienia 23 
pułku ułanów.

Potem o godzinie 6 wieczorem w sali 
strzeleckiej odbyła się akademja na której

ostre żelazo tak silnie, iż Wieliczko wkrótce 
zmarł.

zostały wygłoszone przemówienia przez p. 
Młynarczyka, kierownika miejscowej szko
ły powszechnej i p. Rożnowskiego burm ist
rza m. Podbrodzia. Ponadto akadem ja była 
urozmaicona śpiewami ehóralnemi dziatwy 
szkolnej i deklamacją uraz koncertem radjo- 
wym. Po akademji odbyła się ludowa zaba 
wa taneczna, na której wszyscy mogli się 
bawić bezpłatnie jako w dzień radosnego 
święta. Miejscowy.

W I L E J K A
+  Działalność Związku Pracy Obywatels

kiej Kobiet. Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Wilejce, dużo inicjatywy prze ja
wiająca organizacja kobieca prowadzi od 
dwóch lal na terenie 'powiatu nieprzerwanie 
wytężoną i owocną pracę. Związek zorgam 
zował w powiecie wilejskim bardzo dobrze 
funkcjonujące i cieszące się wielkiem zaufa
niem ludności stacje opieki nad matką i dz.ie- 
< kiem. Zorganizowane' również przez Zw. 
Prac y Obywatelskiej Kobiet Kursy koszykar
skie w Wilejce rozwijają się pomyślnie. W  
najbliższej przyszłości Związek uruchamia 
kuchnię mleczną i lampę kwarcową.

+  Nowy Zarząd Oddziału W llejsklego Zw. 
Poisk. Nauczycielstwa Szkól Powszechnych 
Powiatowy Zjazd Związku Polskiego Nau 
czycielstwa Szkół Powszechnych wybrał do 
Zarządu Oddziału na powiat wilejski n au 
czyciela Osuchowskiego Zygmunta prezesem, 
zaś Tadeusza Paszkowskiego i Wiktora Ja
roszewicza członkami zarządu.

PR0Z0R0K1
+■ Ceny rynkowe w listopadzie.
Żyło 5 zł. za pud.
(ęczmień 4.50 zł. za pud.
Owies 3—3.50 zł. za pud.
Siemienie 10 zł. za pud.
Kortofle 1 zł. za pud.
Kapusta 0.50 zł. za pud.
Groch biały 5 zł. za pud.
Masło 5.50—6.00 zł. za kilo.
Słonina 4 zł. za kilo.
Baranina  1.40— 1.50 zł. za kilo.
Wieprzowina 3.50—2.50 7.1. za kilo ,
Wołowina 1.60— 1.80 zł, za kilo.
Ja ja  16 gr sztuka.
W  związku z przypadającemi płatnościa

mi ogromna podaż ziarna — przy małem za
potrzebowaniu. Olbrzymia podaż rogacizny 
przy minimalnych cenach. Można powiedzieć 
że wieś się wysprzedaje, by chociaż w części 
podołać zobowiązaniom. N.

GŁĘBOKIE
4- Dokształcająca Szkoła Zawodowa w 

Głębnkiem. Dnia 12 listopada 1920 roku od
było się w Głębokiem w sali Domu Ludowe
go posiedzenie Cechu Mieszanego rzemieślni
ków m. Głębokiego i okolicy. Obecnych było 
przeszło 100 osób. Na zebraniu omawiano 
sprawy rejestracji , oraz wypełniono kwestjo- 
narjusze. Oprócz spraw czysto zawodowych 
wstaw iono do porządku dziennego dokształ
cającą szkołę zawodową, oraz prace spolocz- 
no-oświatowe.

Dokształcającą szkołę oświatowTą zrefe
rował p. R. Szepietowski, Inspektor Szkolny, 
podając w krótkich słowach czas trwania n a 
uki, oraz obowiązek ciążący na majstrach 
względem czeladników i praktykujących, a 
mianowicie ustawowy obowiązek posyłania 
do szkół dokształcających wszystkich ezela 
dników i praktykujących.

Następnie p. Wł. Maciejewski Instruktor 
OświiiJy Pozaszkolnej, omówił dłużej prace 
społeczno-oświatowe, wskazując konieczność 
pracy ludzi starszych, a w danym wypadku 
członków Cechu Mieszanego. Szczegółowiej 
skreśli ł on coJ i zadania kursów trzystopnio
wych, jakie organizuje w Głębokiem w na j
bliższych dniach Ocnisko Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszeehn reh. Ci, k tó
rzy nie będą mogli uczęszczać na wykłady 
do szkoły dokształcającej mogą chodzić na 
kurs wieczorowy, na którym nauka odbywa 
się 3 razy w tygodniu po 3 godziny.

Po zreferowaniu tych spraw wyłoniła się 
dyskusja, w której podkreślono konieczność 
zorganizowania dokształcającej szkoły. Spra
wa tą szczególnie zainteresował się p. Stani
sław Stankiewicz, prezes Cechu Mieszanego.

W. M.

Z POGRANICZA
4  Ujęcie przemytu. Koło Oran na gran i

cy polsko-1 tewskiej skonfiskowano dwa bale 
sukna wagi 55 kg„ które przemytnicy usiło- 
w iii przelransportować pizc-z granicę z P o l
ski do Litwy. Przemytnicy zbiegli.

Kurs spółdzielczy.
Z  inicjatyw y R ady O kręgow ej  

przy oddzia le  Z . / ią z k u  Spółdzieln i  
S p o ży w có w  Rzplitei Polskiej w po- 
lozum iernu z tak.em iż Radan.i w Li
dzie  i Baranowiczach, o d b y ł  ssę 
3-ty i?odniowv kurs dokszta łcający  
w  celu przygotow ania  od p o w ied z ia l
n ych  p racow n ik ów  dla istniejących  
i now op ow sta jących  spółdzielni sp o 
żyw ców . Kurs odbył się w  W ilnie  

•w gm achu Państw ow ej Szkoły  Rze-

m !osł B udow lanych  i trwał od 13 
października do 2 hstopada r. b.

W y k ła d a n e  były: ek onom iczno-  
sp o łeczn e  p od sta w y  spó łdz ie lczośc i  
sp o ż y w c ó w , organizacja i gospodar"  
ka spółdzielni,  tow aroznaw stw o, ra
ch u n k ow ość ,  koresp on d en cje ,  aryt
m etyka  handlow a, m etod y  p ropa
gan d y  spółdzie lczej i t. d S łu ch acze  
polecer i zostali przez następujące  
organizacje:

Sp ó łd z ie ln ie  sp o ż y w c ó w  16 osób
Bi a ł o r u sk i  Z w ią zek  G osp od arczy  13 „
Rady O  treg o w e  w W ilnie  i Lidzie 4 „
Z w .ą z e k  Stow . M łodzieży  Polsk  :j 4 „
L tew skie  T -w o  R oln icze  4 „
U rzędy G m inne 3 „
T -w o  Szkoły  Białoruskiej 3 „
Z w ią z e k  M łodzieży  W iejskiej  2 „
T -w o  „Kultura" 2 „
Białoruski Instytut G osp  i Kult. 2 „
N>epoieconych 2 „

R a z e m 54 osob

w tern 7 kobiet i 47 m ężczyzn .  
Pom im o c b ietm cy nie przysłały  

s łu c h a c z y  n astęp u jące  organ,zacje:

Z w . Org. i K ołek  Roi. Z w . Pol.  
N aucz. S zk ó ł P ow sz .  R ada Woj. Z w .  
O sadników .

S łu ch aczy  zam ieszka łych  w  
w o , wiieńskiem  było 37. now ogródz-  
kiem  —  16 i Liałoutock *m —  1.

P oz iom  przygotow ania  o g o ln eg o  
doać dobry: na 54 oso b y  tylko 10 
hiżej pełnej szko ły  p o w szech n ej ,  a
11 osób  z ukoń czon em  St minarjum  
N au czycie lsk iem  lub szkołą  średnią,

P rzew ażn ie  m ło d /u  ż w w ieku  od  
20 do 30 lat.

W o b e c  krótkiego czasu, praca  
na kursie była bardzo w ytężon a ,  po  
8, 9, a naw et i w ięcej  godzin w y 
k ład ów  dziennie  i p oza tem  ć w ic z e 
nia  p iśm ienne. P om im o to, a m oże  
raczej a iatego nastrój przez cały  
czas kursu b y ł  bardzo doory, a 
przeprow adzona w  końcu  repetycja  
w yk aza ła  n a d sp o d z iew a n ie  dobry 
stop ień  przysw ojeń .a  przez s łucha
czy  wykładanych przedm iotów .

W  czasie kursu s łuchacze  z w ie 
dzili pod k ierow nictw em  prof. F. 
R u szczy ta  i p. J, Gunthera z Wił.  
f ooring-Klubu zabytki w ileńskie  i 

w ysłuchali pogadanki o  historji W il
na. Pozatem- odbyły się  w yc ieczk .  
d o  e lektrow ni miejskiej, radjostacji, 
m łyna  Garowego, m uzeum  białorus
k iego, zbiorów etnograficznych  prof. 
E hrenkretzow ej i t. p

Kurs z a k o ń czo n y  zosta ł w sp ó ln ą  
herbatka w lokalu oddz. Z w iązk u  
Jp ółdz . Spoz. przy zaułku R ossa .  
W zruszającym  m o m en tem  były  
p rzem ów ien ia  przedotawicielki słu
chaczy  Białorusinów p Sm ołońskiej  
z R adoszkuw icz , w  języku białorus
kim, i p, Stanialisa z Wilna, po  li
tew sk u , którzy podkreślili jed n ak o
w e  i życz liw e  traktow anie ze  stro
ny  o ig a n iz a to ió w  kursu s łuchaczy  
wszysGcich narodow ości.

W  d niu 2 b. m. od b y ła  uię w y
c ieczka  gorsu  J o L id y  w  ce lu  zw>e 
d zen .a  sp ó łd z ie lczych  i sp o łeczn y ch  
urządzeń teg o  miasta. N ajw iększe  
w rażenie  na s łuchaczach  zrooiło z a 
poznan ie  się  z urządzeniami b ęd ą 
cej na ukończeniu  piekarni m ech a 
nicznej sp i łdz ie lm  „Jedność" i przy
jęc ie  w starostwie przez p. starostę  
B ogatk jwslriego, który w  serd ecz
n ych  s łow ach  ż y c z y ł  k u is istom  p o 
w od zen ia  w  przyszłej pracy s p ó ł
dzielczej. P ozatem , w  sali starostwa  
inspektor sam orządow y p. L ech  w y 
g łosił  p iękny od czyt  na tem at rch  
spó łdz ie lczośc i w  podniesien iu  o- 
św .aty  i kultury.

C-Pomimo fatalnej pogody, w y 
czerpano  program prawic ca łk o w i
cie, zw iedzając  im ponujące  gm achy  
now ej szkoły  p o w szech n ej ,  budują
c e g o  się gim nazjum , ochotn iczą  
straż pożarną i t. p.

O g ó ln e  w rażenie  z przebiegu  kur
su nadzw yczaj dodatnie  P rzybędzie  
kilka dz ies ią tków  id eo w y ch  p racow 
n ików  spó łdz ie lczych , co n ie  p o z o 
stanie bez  w p ły w u  także na poziom  
o g ó ln eg o  u św iad om ien ia  i kultury 
obyw ate lsk ie j  ludności-

A, Ł.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

W  związku z notatką Kurjera Wileńskie
go z dnia 6 b m. p. t. „Uzupełnienie obcho
du jubileuszowego U. S. B.1' proszę uprze j
mie o łaskawe umieszczenie na tamach swe
go poczytnego pisma paru  stów wyjaśnienia.

Z okazji jubileuszu U. S. B. Rada wydz. 
lekarskiego uporządkowała groby profeso
rów tego wydziału na wszystkich cmenta
rzach wileńskich, w lej liczbie i na  cm enta
rzu ewangielickim. Zawiadomienia o obcho
dzie na cmentarzu ewangielickim niestety 
dziekanat wydziału lekarskiego nie otrzymał, 
p z grona profesorów wydziału, jak  sp ra w 
dziłem zaproszenie to otrzymało zaledwie 
paru.

Proszę przyjąć Panie Redaktorze wyrazy 
prawdziwego szcunku.

Wilno, 13. XI. 1929.
Prof. Dr. \VL Jako wieki.

Szanowny Panic Redaktorze!
W  n-rze 259 „Kurjera  Wileńskiego" z dn.

12 listopada r. b- w rubryce „różne11 ukazała 
się wzmianka o „zasekwestrowaniu11 w mo 
im sklepie fuler rzekomo pochodzenia za
granicznego. W  związku z tern wyjaśniam 
co następuje:

W  piątek 8 b. m. o godz. 10.30 rano zja
wiło się w moim sklepie, futer przy ul. Nie
mieckiej 33 trzech nieznanych mi panów, i 
oświadczywszy, że mają przeprowadzić w 
magazMiie moim rewizję, zamknęli sklep, 
nia '!wpuszczając nikogo z kupujących. .‘Nas
tępnie zabrali się do tak zwanej „ re w iz j i1, 
waląc na kupę różne futra. Na pytanie moje 
w jakim celu to robią tembardziej.  że na 
wszystkie futra znajdująće się na składzie 
mam dowody legalności ich pochodzenia, 
wystawiane przez Urząd Celny oświadrzyli 
mi, że 'to „ich interes", a na żądanie moje 
okazania nakazu przeprowadzenia rewizji 
odpowiedzieli odmownie. Towar zwalony na 
kupę zabrali wywożąc w niewiadomym mi 
kierunku nie dając na to żadnego pokwitowa
nia.

Poruszony tą .wizytą" udałem się do 
władz sądowych i Dyrekcji Ceł gdzie mi oś
wiadczono, że o riiczem nic wiedzą.

Z czyjego więc polecenia owi panowie 
występowali? Gdzie się znajduje rzekomo 
„zasekwestrowany11 w moim składzie towar 
i kto mi pokryje poniesione stra ty? Może 
odpowiedzą mi na to właśriwre władze

Racz p izy jąć  Panie Redaktorze wyrazy 
szacunku i poważania

M. Zlatkowicz.
Wilno, dnia 14 listopada 1929 r.

SWW W M M H B H a n M H M M

Organizacja buchalterów 
w Polsce.

Isiniejący w- Warszawie od 1927 r. „Polski 
Związek Buchalterów Riiansistów" na mocy 
decyzji władz panstwowyc.h z dn. 17 paź
dziernika r. b. przem ianow any został na 
„Polski Związek Ruchalterow Rzeezoznaw  
ców, Buehiilterów-Bilansistów i Jeb Pomoc 
ników w Rzeczypospolitej Polskiej144, (War 
szawa, Nowy Świat 3) i wobec tego Związek 
jednoczyć będzie wszystkich buchalterów, 
od buchaltera-rzeczoznawcy (sądowego lub 
ustanowionego przez ł-.bę Przem-Handlową, 
aż do pomocnika buchaltera włącznie. Człon
kowie Związku, zamieszkali na prowincji,  
otrzymywać będą stenogramy poniedziałko
wych wieczorów dyskusyjnych prowadzo
ny! h w W arszawie i tym sposobem będą m o
gli stale uzupełniać wiadomości swoje. Zwią
zek wydaje od marca 1928 r. miesięcznik 
, Bifchalter Polski" pod redakcją  prezesa 
Związku p. Antoniego Szyllera. Członkowie 
Związku otrzymują pismo bezpłatnie.

—
M : r* m  3 ’

Dziś1 Edmunda B. W. 
Jutro: Grzegorza Cudotw.

WOJłKOW|

Wschód słońca —g. 6 m. 46 
Zachód . — g. 15 m. 56

Spostrzeżenia  Zakładu meteorologicznego 
U S. B. z dnia 15 XI t92ń r »m <

Ciśnienie średnie w milimetrach: 757 
Temperatura średnia: +  2 C°
Opady w milimetiach: 1 
Wiatr: południowo-wschodni.
U wagi,  pochmurno, rano dżdże. wiecz. drob

ny deszcz ze śniegiem.
Minimum: 4- 1 
M aiim um1 4~ 8
Tendencja barometr.:  wzrost ciśnienia.

‘j s o a t s i t

— Naczelnik W ydziału Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego dr. Henryk Rudziński pow 
rócił z urlopu i w- poniedziałek dn. 18 b, ni. 
obejmuje urzędowanie. W czasie urlopu n a 
czelnik hudzijiski spędził 3 tygodnie zagra
nicą w Czecnosłowacji i Jugosławji celem 
zazn„jomienia się z organizacją medycyny 
zapobiegawczej m w tych państwach. Między 
nnemi p- naczelnik Rudziński zwiedził licz

ne instytucje sanitarne w Pradze, Belgradzie, 
Skoplie w Macedonji, w Dubrowniku (Ragu 
za), w Split i Zagrzebiu. Szczegółowe sp ra 
wozdanie o odbytej podróży dr. Rudziński 
poda w najbliższym czasie do wiadomości 
na  zebraniu lekarskiem.

MTEJSKA
— l.ikw lajcja  biur pośrednictwa pracy 

dla służby domowej. Na podstawie ustawv 
z dnia 23 m arca 1926 r. wkrótce dokonana 
będzie likwidacja wszystkich zare jestrowa
nych biur pośrednictwa pracy dla służby do 
mowej W spom niana ustawa przewiduje, że 
b iura  te winne być zlikwidowane do dnia 10 
grudnia r. b.

— Handel w okresie przedświątecznym.
Dorocznym zwyczajem organizacje kupiec
kie czynią w okresie przedświątecznym sta
ran ia  o pi zedłużenie godzin handlu. Obecnie 
jpdnak, jak  się dowiadujemy, przed świętami 
Bożego Narodzenia wydane zostaną zgodnie 
z now»mi przepisami specjalne zarządzenia 
o godzinach handlu. Od dnia 16 grudnia bę
dą mogły sklepy być czyr.ne do godz. 9 ej 
wiecz., zaś w niedzielę przedświąteczną od 
godz. 12-ej w poi.

—  Reorganizacja Apteki Miejskiej. Na o-
negdaj odbytem w lokalu magistratu posie
dzeniu miejskiej Komisji Sanitarnej oma- 
w iana była sprawa reorganizacji apteki mie j
skiej. Komisja uznała za konieczne w drodze 
reorganizacji przekształcić aptekę miejską 
na  przedsiębiorstwo dochodowe W chwili 
obecnej apteka przynosi miastu deficyt.

— Komunikat W ileńskiego Okręgowego 
Urzędu Miar. W  ro k u  b ieżący m  p o d leg a ją  na
stępczej leg a lizac ji s to so w an e  w o b ro c ie  p u 
b licznym  n a rzę d z ia  m ie rn icze , k tó re  n ie  po 
s ia d n j l  c e th  leg a lizacy jn y ch  1928 i 1929 toku.

W związku z tern.
1. Przedsiębiorstwa Handlowe i Przemy

słowe, najdujące sie na terenach poszczi - 
gólnyeh komisarjatów m. Wilna, wzywają 
s ę do zgłoszenia do Urzędu Miar w W onie 
(ul. TrockalO) celem uzyskania legalizacji 
wymi mionyeh narzędzi mierniczych w n a 
stępujących terminach:

Z terenu komisarja tu I i II w terminie 
od i-go lo 15 go listopada; z terenu komi- 
sarjatu III i IV w terminie od 16-go do 30-go 
listopada; z terenu komisarjatu V i VI w te r 
minie od 1-go do 15-go grudnia b. r.

2. Przedsiębiorstwa stosujące w obrocie 
publii znym przymiary składane nieposiada- 
jące cech legalizacyjnych wzywają się do 
zalegalizowania tych przymiarów, względnie 
do nabycia przymiarów zalegalizowanych 
bezzwłocznie.

3. Firmy handlujące przym iarami składa- 
nemi w zywają się do posiadania na składzie 
przymiarów- składanych zalegalizowanych.

Bliższych informacyj udziela Urząd Miar.

—  Zebrania Kontrolne. Dziś 16 b ir .  do 
zebiJłń kontrolnych (Arsenalska 5) m ają się 
stawić wszyscy szeregowi rezerwy i pospo
litego ruszenia urodzeni w roku  1902 z naz- 
wisKami na li tery S i Ż.

W poniedziałek z nazwiskami na litery 
T, U, W i Z.

łE  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— „Szlakiem pradziadów" Związek Orga- 

n lza .yj W ojskuwyeh w Wilnie podaje do 
wiadomośt i swoich członków oraz wszyst
kich byłych i czynych wojskowych, iż z no 
wy m 1930 r. zaczną się ukazywać zeszyty 
wydawnictwa Z. O. W. p. t „Szlakiem p ra 
dziadów l. Zadaniem wydawnictwa będzie 
odzwicrciadlenie przeżyć wojskowych Pola 
ków z tzasów  Wielkiej wojny, w armjach 
zaborczych oraz w pierwszych formacjach 
polskich, — jak  również zarysowafiie wy
siłku całego narodu polskiego składającego 
ofiaruj, daninę w imię lepszej przyszłości.

ł askawą współpracę w wydawnictwie do- 
tyehi zas przyrzekli : Białynia-Chołodecki J ó 
zef kpt Bohdanowicz Feliks, min Car Sta
nisław, l.iczdu Stanisław, Grzesikówski Ale
ksander, Hulewicz Witold, Hurynowiczów- 
na  Janina Kaczmarczyk Alojzy, Ruspoth-Pa- 
wlowski vś ładysław, mjr. Lipiński Wacław, 
Łopulewski Tadeusz, gen Mokrzecki Stefan, 
min. Moraczew-ski Jędrzej,  Pigoń Stanisław 
Piotrowski Dominik, gen. Popowicz Boles
ław, wojewoda Raczkiewirz Władysław-, gen. 
Staehiewicz Juljan, ks. Śledzewski’Piotr, gen. 
Wejtko WTadysław, WTidawski Ignacy, płk 
Zygmu.-t iwicz Zygmunt i in.

Ri dakcje stanowią: Charkiewicz W aler- 
jan, Matusiak Stanisław i dr. Mienieki Ry
szard. h on tą że redakcja będą ukazywały 
się osobne książeczki, tworzące „Ribijoteczke 
wyd. w n . J v a  „Szlakiem pradziadów".

W i ajbliźszym czasie ukaże się: Nr. 1 
K szard Mii nicki. Wilno w polskim wysiłku 
zbrojnym. Nr. 7 Tadeusz Łopalewski. '  „Żoł
nierze . kobieta" — opowiadania.

Wszelką korespordeneję: listy, rękopisy, 
kaiqżki do recenzji i t. p. należy skierowy
wać pod slciresem redakcji: „Szlakiem Bato
rego" — W iln", Uniwers\tecka 6 - 8 .  lokal 
Związku Organizacyj Wojskowsch.

p u ś i g g

— Inspekcja Komitetów W. F, i P W.
I j k  si > dowiadujemy, w dniu dzisiejszym 
przyjeżdża z W arszawy do Wilna dyrektc r 
Głównego L rz ę d j  Wychowania Fizycznego 
' Pt^ysposob.enia Wojskowego pułk Kaliń
ski, który przeprowadzi inspekcję miejsco
wych Komitetów W. F. i p. W.

—  Podziękowanie. Komenda Placu skła
da tą drogą Prezydjum m. Wilna serdeczne 
podziękowanie za urządzenie uroczystej aka- 
demji o ra -  bezpłatnego przedstawienia w T e
a trze _Miejskim dla żołnierzy Garnizonu Wi- 
leńsk ego w imu 11 i stopadii.r. b., jako rocz
nicy Niepodległości Państwa Polskiego.

Pozatem Komenda Placu składa Dyrek- 
•c jo t j  kin: Hollywood. Heljos, Słońce Lux, 

Światowid,—W anda, Piccadilly. Eden serde
czne podziękowanie za udzielenie bezpłat
nych biletów dla żołnierzy Garnizonu W i
leńskiego w dinu 11 listopada r  b z osazji 
rocznicy Niepodległości Państwa.

— Sprostowanie. W nunmerze wczoraj
szym „Kurjera Wileńskiego4 do listu p. Le
ona Pietkiewieza do marszałka Sejmu p. Da
szyńskiego z.:kradło się kilka błędów d ru 
karskich zniekształci, jących zupełnie sens 
myśli autora. A więc w wierszu 9 od początku 
zamiast „...t jestem za szary" powinno być 
, za stary". W  tymże wierszu zamiast „Dla 
innie jedna part ja  stoi ponad wszystkie par- 
t jp“ p tw innu być: „Dla mnie jedna patria..“. 
Poz: :m w zdaniu zaczynając.em się od słów 
„5\ alka, n tóra  pochłonęła..." zamiast „w ich 
ziem.ach1 powinna być: „w więzieniach44 
(wiersz 5—6 od dołu) i w wierszu 24 od góry 
w następnej szpalcie zamiast . Piłsudski w 
zwolił na° z niewoli polskiej pow-inno być: 
„wyzwoli".

ZABAWY
— Sobótka. Dziś 16 *  m. odbędzie się 

w Kole Pol. Mac. Szk. im. T. Kościuszki ul. 
Turgielska 12, W  programie przedstawienie

Z S Ą D Ó W
Nowy croces o nadużycia w policji.

Komisarz i trzej funkejonerjusze Vt-go komisarjatu 
na ławie podsądnych.

W czoraj wydział karny sądu okręgowe
go w składzie pp. sędziów: Sienkiewicza 
(przewodniczącego), Bobrowskiego (refe
rent) i Umiastowskiego (honorowy) przystą
pił do rozpatryw ania  sprawy stanowiącej 
niejako dalszy ciąg głośnego w swoim czasie 
procesu „ nadużycia w policji, w którym to 
prym dzierżył osławiony Szolc, b kierownik 
1-go komisarjatu, przeciwko: Józefowi Sa- 
łacińs„iemu, b. kierownikowi VI kom isarja
tu, Władysławowi Aleksandrowiczowi, sekre
tarzowi, Ludwikowi Jarmułowiczowi, sl. 
przodownikowi i Andrzejowi Malakowi, przo
downikowi tegoż komisarjatu.

Na ławie oskarżonych zasiedli wszyscy 
wymienieni,  którzy odpowiadali z wolnej 
stopy.

Według aktu oskarżenia sprawa przed
stawia się jak następuje:

W październiku 1925 r. sekretarz VI ko
misarjatu , st. przodownik Włodz. Czukin 
złożył w komendzie okręgowej P. P. zamel
dowanie o nadużyciach, popełnionych przez 
funkcjonarjuszy Pol. Państ., na skutek czego 
wszczęte zostało dochodzenie.

Śledztwo ustaliło, iż. 15 października 24 r. 
posterunkowy VI komisarjatu Jan  Banasz- 
kiewicz sporządził protokół na wdaścieiela 
fryzjerni przy ul. Zarzecze 9 Jodela Giellera 
za prowadzenie pracowni w czasie zakaza
nym. Protokół ten zapisano do księgi dyżu
rów a następnie przekazano do dalszego po
s tępowania ówczesnemu sekretarzowi st. 
prznd Wład. Aleksandrowiczowi.

Po kilku dniach jednak, a mianowicie po 
odbytej konferencji zainteresow. Giellera 
ze st. przód. .Tarmułowirzem, zauważono iż 
protokół w tej sprawie zaginął a natom :ast 
zapisany został inny, dotyczący rzeźnika Jo- 
siela Szwaćca za przedwczesne otwieranie 
jatki. i

W dn. 13 grudnia tegoż roku post. L u d 
wik Bochacz sporządził protokół również za 
handel w godzinach zakazanych na rzeźnika 
Wulfa Szuplewskiego (ul. Zarzecze 42).

Kiedy dowiedział się o tem kierownik k o 
misarja tu  podkom. Józef Sałaciński porw ał 
przeciągnięty już przez księgę dyżurów p ro 
tokół i oznajmił, że posterunkowi nie mają 
prawa pisać protokołów, a jedynie tylko d o 
nosić o spostrzeżeniach.

Fakl ten łączono wówczas z tą  okolicz
nością że dostawcą mięsa dla Sałacińskiego 
bvł właśnie Szuplewski. a w tym czasie oso
biście przyniósł on komisarzowi towar, cho
ciaż zazwyczaj czyniła to służąca Sałaciń
skiego.

Niezależnie od tego śledztwo ustaliło, iż 
do mieszkania Sałacińskiego (ul. Kopanic:a6) 
codziennie w godz. 5—6 rano  jacyś n iezna
jomi przeważnie żydzi przynosili produkty

spożywcze jak :  ryby, gęsi, mięso w' więk
szych ilościach za które domownicy nigdy 
nie widzieli by była uiszczana zaplata. Kie
dyś jakaś kobieta przyniosła kom. Sałaciń- 
skiemu pieczonego indyka, wzamian za eo 
prosiła o pomoc w wyrugowaniu lokatora z 
mieszkania, eo też pkom S. przyobiecał za
łatwić. W  okresie świąt Bożego Narodzenia 
pkom. S. dostarczono wiele wódki, którą pó
źniej podzielił się z podkomendnymi.

W  tym mniej więcej czasie przód. Malak 
ujawnił, iż w sklepie spożywczym Marków 
sk.ego (AntokolSka 74) handlują  wódką, wo
bec czego polecił zarządzić rewizję na m ie j
scu gdz.e istotnie odnaleziono ukryte w go
łębniku 9 butelek wódki, a  Markowski przy- 
znt ł się, iż uprawia nielegalny handel.

Po kilku dniach do Markowskiego zgło
sił się przód. Matak k tórj obiecał za 200 zł. 
umorzyć sprawę. Markowski zgodzi} się dać 
na ten cel 100 zł.

Ostatecznie przód. Matak przyjął od Mar
kowskiego 110 zł., zażądał jednak wynale
zienia kobiety, która oświadczy że wódka 
znaleziona jest jej yvłasnośrią. Rolę tę zgo
dziła si" odegrać n ie jaka  Julja Sławińska, 
którą przód, Matak pouczył jak ma zezna
wać, a następnie sporządził protokół, na k tó 
rego zasa Izie wydał znalezioną w gołębniku 
yyndkę Również pouczono jak ma zezna
wać Makutowicz, by nie skompromitować 
Markowskiego.

Innym razem do kom isarja tu  sprowadzo
no w stanie nietrzeźwym szewca Kazimierza 
L azarenkę którego osadzono yv areszcie. W 
pewnym momencie do aresztu włpadł dyżur
n i wówczas st. przód. Ludwił Jarmułowicz, 
k tór j  narazie k ilkakrotnie  spoliczkował Ła- 
zarenkę, a kiedy ten upadł polecił go zwią
zać i w dalszym ciągu kopał go nogami aż 
do utraty izrzytomnośc.i.

Wskutek doznanych obrażeń Łazarenko 
chorował obłożnie przez .3 miesiące, gdyż 
okazało się, iż ma złamane żebro.

L jawni one przestępstwa posłużyły urzę
dowi prokuratorskiem u do postawienia w 
stan oskarżenia  yvszvstkich wspomnianych 
fuaki jonarjuszy, którzy mieli działać wspól
nie i zgodnie czerpać z tyą-h nadużyć zysiii.

Do sprayyy zawezwano zgórą 40 świad
ków oraz dwóch biegłych, jak prof. d-ra 
Schiell.ng-Siengalewicza oraz kaligrafa.

Nadio wystąpił z powództwem cywilnym 
poszkodowany Łazarenko o zwrot kosztów 
leczenia i powetowania strat.

W  ciągu dnia wczorajszego sąd załatwił 
formalności wstępne oraz przesłuchał około 
10 świadków.

Dalszy ciąg procesu dzisiaj o g. 9 rano.
Ka-er.

or«iz zabawa taneczna. Początek p godz 8-ej 
wieczorem, Wstęp za zaproszeniami kiore 
można otrzymać u członków Koła lub przy 
wejściu na zabawę.

■ n  T  t ,u  T ś i t l , '  f i n

TEATR I MUZYKA
. . —Teatr Miejski na Pohulance. Dziś i j u 
tro po cenach znacznie zniżonych odegrana 
zostanie przezabawna krotochwila Grzymały- 
Siedieckiego Maman do wzięcia", na której 
publiczność znakomicie się bawi darząc co  
chwila wykonawców przy o twartej kurtynie 
rzęsistemi oklaskami „Maman do wzięcia" 
mimo wielkiego powodzenia ze względów te
chnicznych schodzi niebawem z repertuaru.

—  „Sen nocy letniej4*. Dobiegają końca 
pod kierownictwem dvr. A. Zelwerowicza 
próby z arcydzieła Szekspira „Sen nocy le t
n ie j14 z muzyką Mendelsona,

—  „Trio" (Malicka, Węgierko i Sawar). 
Znakomici artyści warszawscy Malicka, W ę
gierko i Sawan swemi świetnymi występami 
w doskonałej komedj. „Trio" wywarli n ieza
pomniane wrażenie Sala wypełniona po 
brzegi huczy od oklasków pod adresem prze
dstawicielki płci nadobnej,  czarującej Marji 
Malickiej jak i jej świptnych patnerów A- 
Węgierko i Z. Sawana, Dziś i ju tro  dwa os
ta tn ie  występy świetnych artystów w Trio".

— „Świt, dzień i noc" w Teatrze „Lutnia" 
Ju tro  o godz. 3.30 po poi raz tylko jeden gra
na będzie pełna poezji i czaru kumedja Ni- 
codemiego .Swit. dzień i noc" z Malicka i 
Węgierko. Ceny miejsc zniżone.

—  Jutrzejszy poranek baletowy. Ju tro  o 
godz. 12-ej m. 30 w poi. wystąpi w Teatrze 
„Lotn ia"  wybitna i terpre tatorka tańców 
klasycznych Sav.ina-Dolska oraz fcnomenal 
na 7 mi o letnia Donia Minkowicz. Ceny 
miejsc od 50 gr.

— Przedstawienie popołudniowe w Teat
rze na Pohulance. Ju tro  o godz. 3.30 po poi. 
ukaże się po cenach zniżonych doskonała 
lekka komedja Flersa i Croisseta „Pow rót"  
w prem jerowej obsadzie — z Ceranką, Mol- 
ską, Wyrwiez-Wichrowskim Ziembińskim i 
Detkowskim w rolach głównych.

— Ktiartel Drrzdeński w Wilnie, W po
niedziałek dnia 18 b. m. w Teatrze Miejskim 
n a  Pohulance Wil. Tow. Filharmoniczne o r 
ganizuje koncert słynnego Kwartetu D rez
deńskiego, pierwszorzędnego zespołu kam e
ralnego o światowej sławie. Program zapo
wiada kwartety smyczkowe' Beethovena op. 
132, Smetany („Z mojego życia"), Debussy 
i t. d. Początek o godz. 8-ej wieczorem, Bi 
lety zawczasu do nabycia w kasie Teatru 
„L u tn ia11 od godz. 11—9 wiecz.

—  Poranek Rewjowj w uktadzir p  J e 
rzego Świętochowskiego wystawiony będzie 
staraniem Związku Pracy Ob. Kobiet w sali 
Kina Heljos w niedzielę dnia 17 b. m. o g. 
12-ej w poł. Wstęp od 50 gr do 3 zł

—  Poranek Mariański. W Sali Śniadec
kich U. S. B dnia 17 b. m. w niedzielę, o g. 
12.30 w poł. odbędzie się Poranek Marjuński, 
organizowany staraniem Wileńskich Sodali- 
cyj Marjańskich.

Na treść złożą się:
Odczyt ks. Sledziewskiego, p. t. „Królowa 

Korony Polskiej11, pienia religijne, wykona
ne przez chór „Lutnia"  — pod dyr. Prot 
J. Leśniewskiego, muzyka, deklamacje mło
dzieży.

Dochód przeznaczony na  cele społeczne. 
Bilety, w cen a  oa 20 gr do 3 z!., do nabycia 
w Księgarni Sw. W ojciecha i przy wejściu 
do Sali.

R A 0 J 0
SOBOTA dnia 16 listopada

11 55- Sygnał czasu 12.05: Poranek mu 
zyki popularnej. 13 10: Komunikat meteoro
logiczny. 15 40 P rogram  dzienny repertuar 
i chwilka litewska. 16.00 Komumkal Wil. 
Tuwarzystwa Organ, i Kółek Rolniczych. 
16.15: Gramofon 17.00: T ransm isja  nabo 
żeństwa z Ostrej Bramy z oaazji Nowenny 
do Matki Boskiej. 17.45: Audycja dla dzieci 
„Biała sukmana nowela J. E, Ks Biskupa 
W ładysława Bandurskiego. I lustra tja  muzy 
czna Eugenjusza Dziewulskiego Radjofoni- 
zar ja  Haliny Hobendl.ngerćwn>. 18.45. Fel- 
jeton wesoły wygł. Karot W yrwicz-Wichrow 
ski. 19.10' ,\V świetle ram py" (nowości tea t
ralne) wygi. Tad. Łopalewski. 19.30 P rog
ram  na nast tydzuń, sygnał czasu z Warsz. 
i rozmaitości. 20.05: „Z szerokiego świata41 
feljetun. 20.30 r.oncert, feljetony i kom uni
katy 23.0 Muzyka taneczna

NIEDZIELA, dnia 17 listopada.
i0.15: Transmisja nabożeństwa z Pozn. 

11.55 Sygnał czasu i Komunikat meteorolog. 
12.10 Koncert 11.00: Odczyty rolnicze 16.50: 
„Poradm a praw na — Nr. 2“ p. t. „Co każdy 
o ochronie lokatorów wiedzieć powinien* 
17.1, Koncert. 19.00 „Kukułka W ileńska11. 
19. j r s  języka niemieckiego — lekcja 5 
19 40: P rogram  na poniedziałek sygnał cza
su i rozmaitości. 20.00: Słuchowisko z Warsz 
20.30: Koncert międzynarodowy pieśni ro 
dzajowej w wykonaniu Marji Modrakowskiej 
(sopran) przy fort. Kazimiera Korab. 21.19. 
Kwadrans literacki z Warszawy. 21.25: Dal
szy ciąg koncertu Marji Modrakowskiej 22.00 
Transmisja z Warszawy, Feljeton, Komuni
katy i muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK, dnia 18 listopada.
11.55: Sygnał czasu. 12.05 Gramcfon, 

13.10: K oirun ikat meteorologiczny. 15.40: 
P rogram  dzienny, reper tuar i i hwilka lit. 
^.OO Komunikaty organizacyj społecznych. 
16. V5 Muzyaa popularna w wyk. ;esp, muz.

ołsk. Radjjo. 17.00: Audycja dla dzieci. Ba
jeczki. 17.15: „Jak nie należy mówić po pol- 
sku 1 — pogad inka. 17.45' Koncert 18.45: 
Audycja li teracka. „Z dobrego serca11 Lucja
na  Rydla. 19.25: Język włoski — lekcja 3. 
19.10: Program na wtorek, sygnał czasu i ro 
zmaitości. 20.05' Audycja narodowościowa 
łotewska, feljeton i komunikaty. 23.00: . Sna- 
eer detektorowy po Europie '1

larnard Shaw o dobrobycie.
Bernard Shaw nazywa dążenie do dobro

bytu jedyną religją świata. Kwestjonujemy 
tutaj siowo „religja", to bowiem pojęcie łą 
czymy z całkiem innemi wyobrażeniami 
Powszechne dążenie człowieka dc dobrobytu, 
jest oczywiście faktem niezbitym. Wszyscy 
s taram y się, iby nam było lepiej, rożnem' 
drogami dąz my do poprawy bvtu: jedni 
p rze ’ wytrwałą pracę, inni przez obrotność 
i zdolność robienia interesów inni jeszcze rv 
zykierr grą na wyścigach lub lot rji — k u 
szą swoje szczęście.

Ten , łut szczęścia" — jakże często zawo 
dzi człowieka.

Nip zawiodą tylko trwały wysiłek i praca. 
Krok za krokiem dzień za dniem rok za 
rokiem. Droga to długa i powolna, ale jeżeli 
tylko potrafim y nakazać ,sobie-umiar w wy
datkowaniu owoców pracy, jeżeli część za 
robków  bezwzględnie odkładamy, jako ko 
inecz.ną oszczędność do P. K. O. — niezawo 
dnie tą drugą utworzymy z czasem kapitał, 
k tóry nam pozwoli posunąć nasze sprawy 
naprzód, nasze dążenie do dobrobytu przy 
spieszy.

Możnabt o tych zabiegach ludzkich i spo
sobach napisać cały trakta t;  ograniczamy się 
tutaj do tych niewielu słów i wcale nie bo 
imy się zacytować bardzo znanegu powie
dzenia, że „oszczędnością i pracą — ludzie 
się togacą '.

Pierwszym krokiem do dobrobytu •— jest 
piprwsza, złożona na książeczkę P. K. O. — 
suma oszczędzona. M. Cz.
! ! ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Popierajcie przemysł krajowy
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Z OSTATNIEJ CHWILI

Otwarcie sesji zwyczajnej
parlamentu rumuńskiego.

BL K A R E S Z T , I5-XI. (Pat). Dziś  
w  poludn.e  R ada R egen cyjn a  d o k o 
nała  otwarcia sesji zw yczajnej par
lamentu na łacznem  p o s ied zen iu  
Izby i Senatu . O rędzie , o tw ierające  
ses ię ,  za p o w ia d a  aa lszą  k o n so l id a 
cję  państw a, pod w zg lęd em  polity
cznym , i Jminstracyjnym, gospodar-  
czyin , f inansow ym  i spo łecznym ,  
d r e d z ie  zaznacza, ż e  n iedaw no o d 

b y te  m anew ry w o jsk o w e , p ie iw sz e  
o d  czasu wojny św iatow ej,  są d o 
w o d e m  z n a c z n e g o  w yszkolen ia  i 
s ły moralnej armji rumuńskiej.

Oświadczenie prałata Kaasa 
w sprawie granic zachodnich 

Niemiec.
BI R U N , 15 X1. (Pat), P r z e w o d 

niczący^ stronnictwa cen trow ego  
prałat Kaas na zeoraniu  w Trewi-  
rze o .w ia d czy ł ,  ż e  terytorjalne s ta 

tus <)uo na Z a ch o d z ie ,  zagw aran
to w a n e  przez N iem cy  w pakcie  lo- 
karnensk im .m e m oże  byo interpreto
w a n e  w ten sposób , jakoby w yklu-  
czor a byc miała w o g ó le  w sze lk a  
możliwo*-. rew .z , ,  granic z a c h o d 
nich w drodze w za jem n eg o  porozu
m ienia m ięd zy  Franc,ą » N iem cam i.

Mo?!iwosć zm iany granic z a c h o d 
nich —  z a a m e m  prałata K aasa  —  
istnieje. P r z e m sw is  za tem  w yiuź-  
n e art 7 paktu zach od n iego ,  w 
którym pakt L g N arodow , a tem  
sam em  art. 19 teg o ż  paktu, p o s ia 
dający  dla sprawy zm iany granic  
zach od n ich  n iezw y k le  zn aczen ie ,  z o 
stał w całej rozciągłości uznany.

, Drawdzie dośw iad czen ia  prak
ty czn e  w związku z rozm ow im' na 
tem at L upen-M aim edy  nakazu ,ą  o- 
strożne traktow anie tej k w est  i i 
przem aw iają  przec iw k o  p rzecen ia 
niu praktycznych  m ożliw ość , zmian,  
niem niej jednak  na leży  podkreślić ,  
ż e  zbliżenie  d u ch o w e  i usunięc-e  
przesąd ów  d o*ychczasow ych  m ięd zy  
F r a n c ą  i N iem cam i um ożliwić m oże  
dopiero  p orozu m ien ie  w  tej sprawie.

JC-3 A

Dziesięciolecie działalności 
Reduty.

29 listopada 1919 roku w  salach  
red u tow ych  w  W aiazaw ie. d o s to so 
w a n y ch  do  w y m a g a ń  teatru karne 
ralnego o d b y ło  się  p ierw sze  przed
staw ien ie  R ed u ty  pod k ierow nictw em  
Juljusza O sterw y  M ieczys ław a  L 
m a o o w sk ie g o ,  na x tórem odegran a  
zosta ła  sztuka S. Ż ero m sk ieg o  „Po-  
nnd śnieg". M łody  *en teatr w y k a 
zując o d m ien n e  oblicze, ideow< ć, 
czy s to ść  in icjatyw y oraz km oralną  
pracę odrazu zaw ładnął sercam i i 
u m y sła m 1 stolicy.

O d  te g o  czasu u p ływ a  lat 10, 
p o d cza s  kt irych  R ed u ta  n a iw iek szy  
w v s ;lek  i nacisk  sw e g o  posłannictw a  
kulturalno ar tystycznego  kładła na  
n a sz e  ziem ie. W  uznaniu  zasług  
R eduty , w roczn c ę  j d z ies ięc io 
lecia, zaw iązał s ię  w W nnie  kom i
tet p o d  protektoratem  pana w o 
je w o d y  w ileńsk iego , który up.o&ił 
z e s p ó ł  R eduty , aby w sw e  d z ie 
s ięc io lec ie  dal w  Wilnie w  i e-  
atrze M iejskim na P oh u lan ce  przed- 
staw-enie, p o d cza s  którego  sy m p a 
tycy  R ed u ty  m ieliby m ożn ość  zło-

— — — —

ży ć  hołd  dla zas łu g  zesDołu i k ie 
r o w n ic tw . .  R ed u ta  w yraz;la na  to  
swą z g o d ę . O b ch ó d  w ię c  lO-Cmle- 
cia, na którem  m. ,n od egran a  z o 
stanie sztuka St Ż ero m sk ieg o  
.U c ie k ła  mi przepióreczka" z Ju'ju- 
szem  O sterw ą  i S tefanem  jaraczem  
o d b ęd z ie  eię w dniu 29 lis to D ad a  
r. b B .lety  (za zaproszeniam i;  
b ę d ą  d o  n abycia  u d  20 b. m. w  ka- 
s u zam aw. iń w T eatrze  Lutrna.

Publiczność na sali sądowej 
przyjęła wyrok śmierci 

oklaskami.
Sąd okręgowy w mieście Kimry 

rozpatryw ał w tych dn iach  spraw ę u- 
czestników t. zw. „bun tu  kościelnego11 
Przed  k ilku m iesiącami aresztow ano 
m ia n o w c ie  większą ilość m ieszkań
ców Kimr, którzy, nie chcąc dopuścić 
do oddania  miejscowej cerkwi orga 
n izac j '  kom unistycznej, pragnącej w 
kościele urządzić klub robotniczy, 
przez kilka dni walczyli zawzięcie z 
kom unistam j Podczas walk  tych licz
ni komuniści, wśród k tó rych  zna jdo
wali się również przedstawiciele m iej

scowych władz, zostali dotkliw ie po
turbow ani. Po przybyciu większych 
oddziałów milicji obrońcy kościoła zo
stali ostatecznie pokonani, aresztow a
ni i postawień, w stan  oskarżenia.

Sąd okręgowy w Knurach po w ys
łuchaniu  oskarżonych i całego szere
gu św iadków w ydał w tych dniach  
wyruk, skazujący księdza Kolerowa, 
kośc:elm ka W ajkow a i trzech n a jb a r 
dziej energicznych obrońców kościo
ła na karę śmierci. Obecna na  sali są
dowej publiczność, rek ru tu jąca  się 
przew ażnie z pośród kom unistów 
przyję ła w yrok śmierci długo n iem d- 
knącem ; oklaskami. Dla poziomu m o 
ralnego bolszewików zjawisko to jest 
n iezw ykle charak terystyczne.

WŚRÓD PISM
— Ukazał się zeszyt 9-ty miesięcznika 

„Handel zagraniczny", zawierający szczegó
łowe dane, dotyczące handlu  zagranicznego 
Polski ł uv zględuieniem handlu  przez Gd) 
nię i Gdańsk za m. październik 1929 r. oraz 
dane p irównuwtze od 1 stycznia do 30 IX. 
1929 r. i 1928 r. Pozatem zeszyt ten zawiera 
c iekawy aktualny przegląd ogolny przywozu 
i wywozu wszystkich grup towarów, co bez- 
względnie musi zainteresować nasze sfery 
pzr< mysłowe i handlowe.

Mi< sięcznik wychodzi regularnie dnia 
1 każdego miesiąca.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Kradzież w hotelu. Kaptan Naian, 

zam. w Dołhinowie zameldował, że w czasie 
jego nieobecności w pokoju zajmowanym 
przez niego w hotelu Anglja ul Kwiatowa 7 
wybito szybę w oknie i skradziono różnej 
m anufak tury  na sumę 1500 zł. Dochodzenie 
w  toku

—  Ujęcie złodziej'a. W dniu 14 b. m. zos
ta ł za trzym ań) z różnemi rzeczami Iwański 
Iwankiewicz Stanisław, ul. Szkaplerna 48. 
Okazało się, że wymien-ony dokona? kradzie
ży rożnych rzeczy u Ghajkin Tani na sum c 
550 zł. Sprawcę osadzono w areszcie.

— Wypadek samochodowy. Przy zbiega 
ulic Jakóba  Jasińskiego i Ofiarnej przez szo
fera autobusu kursującego na Imji Nr. 1 zo
stała przewrócona dorożka należąca do Stra- 
żdisena Antoniego, ul. Trębacka 12. Strażdi 
sen doznał ogólnego potłuczenia ciała i zła 
m ania żebra. Odwieziono go do szpitala s » .  
Jakóba w stanie niezagrażającym życiu.

— Podrzutek. W dniu 14 b m. przy nk 
Sosnowej "Nr. 3 znaleziono podrzutka pici 
męskiej w wieku około 1 mies., którego u- 
mieszczono w Zlobku im. Marji.

— W ypadki za dobę. Od dnia 14 b. n> 
od godz. 9 do dnia 15 b. m. do godz. 9 zano
towano różnych wypadków 78 w tem kra 
dzieży 10, opilstwa 12 przekroczeń adm inis
tracyjnych 39.

—  Pożar. W czoraj w południe przy ul. W. 
Stefańskiej 24 powstał pożar ktorv znisz
czy! skład w którym znajdowało sic drzewo. 
Pożar powstał z powodu zaprószenia ognia.

Ki Miejskie
SALA MiIJSKA 

O s tro b ra m sk a  5.

Dalsze dzieje Tarzana “
Wielki f r a m a l  najs ilniejsi 'ego człowieka ńw iata  w dzikie] dżungli . W 2-ch ser jach , 24 ak tach .  W ro lach  główn,: 
Frani Mer-lll, Natalja Kingston 1 Al Ferguson. Tysiące dzikich zwierząt, setiti n a js traszn ie jszych  drapieżców 
dżungli . Serja  1-czu aktuw i 2 —od 11 d 15.XI. Serja  2-ga aktów 12— rd 16 do 19.XI r  b. h a » a  czynna

Od a n la  II do 19 l is topada  
1929 r. włącznie będzie 

w yświetlany film: I I

KINO - TEATR

„HELIOS"

WueńsKa 38.

tfodz Ą ni. . 0̂ Początek seansów od godz 4-«).

D zli! Największy sukces Światowy! Najbardziej łubiana gwiazdaf oryginalna, kusząco-pięlcna rusałka

przedziwne kłamstwo Niny Pieirowny•zej kreacji i Kapsodji Miłości «r J  
Wzruszający dramat erotyczny. — Partnerzy: Znakomici artyści WARWICK WARD i FRANK LEDERER. 
Wielki przebój sezonu. Podczas seansów od godziny 6-ej KONCERT O R K I E S T R Y  B A Ł A Ł A J E K *  
Nad programa W esoła komedja z udz. znan. artystów BODO i W A LTERA . Seansy o g. 4, 6, 8, 10.15.

i K I N O - T E A T R

„ n u r

M ickiewicza 22.

"Sfjsss:ws? 7  D N I A  N A  D 7  1 F Ń **
ser jl  produkejli p  skiej y y  * *  I * 1  M - *  1  L  i i

w rolach głównych: MARJA GORCZYŃSKA. I r e n a  G a w ę c k a ,  Adam Brodzisz, 
Wiesław Gawlikowski, W ładysław  Walter, Lucjan Żurowski oraz 10.000 s ta tystów.
Akcja filmu t o c y  się weród ezarow nycb pejzazy Polesia i zdumiewa a nak em itą  e ip re s ją  gry, brawurov era 
tempem oraz niespotykanem d o ty c h iz a s  ru g a c tw tm  S pecja lna  i lus trac ja  m uzyczna kompozytorów polsaich .

Począ tek  s ransńw  o  godz. 4, 6, 8 i 10.25.

KINO-TEATR

SŁOŃCE

Dąbrewskiege 5.

Dziś! Obraz, który k ażdy  w idz ieć  pow in ien  od n a | m ł o d s z e g o  do  najstarszego.

M^na P  0 1C 1 V C h  (lift W '
na  tle oooatersk ich  zm agań  z w ojjy  śwtaiowej.  Dokładna re n o n s tru k c ja  his toryczna. Ś m ierć  znanego pul 
io w n .k a  D r ia n fa  Film p śmiecony męczennikom riejokropnlej^zej udręk i lurizkuści — \ to jn ie .  W rolach 
s łownych: Zuzanna Blancheth, Andre Nox 1 Hans Brousewetter. D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n y .

P o lsk ie  K ino

WANDA

nl W ie lka  30, tel.14-8

D Z I Ś I  Nieporównany areyfilm o grzechu i o kobiecie l-«zy raz w Wilnie

B R A N K A  P O T Ę P iE ń C O W  : r .z r r .

Potężny dramat w 10-ciu aktacb x życia Legji Cudzoziemskiej.
W  rolach głównych HENRY GEORGE, angielski EMIL JANNINGS i MARJA PAUDLER.

KINO

L U X

l t lekiewieza II

E ~ “ ,..T R r  '.C E R K A  Z  M O S K W Y

W roli głównej największa T\ c c  r\ n 1 D J n oraz bohater obrazów „Anioł Ulicy*i MSió- 
sława ekranu, niezrównana ^  ^  1 C  5  L *  G  I  1 CJy dme Niebo*4 C H A R L E S  F A R R E L L .  
Obraz ilustruje szereg postaci historycznych ostatnich czasów caratu: Mikołaja II, działaczy bolszewickich, oraz 

romantyczne przygody wielkiego księcia Michała Początek o godz. 1-ej. Ceny od 40 gr.

Kino Kolejowe

0GH1SK0

(eboa dw orca  kolejow.)

*
0

Dz.ś 1 dni nas tępnych! Arcycii k aw y  film a m ery k ań sk i  „

Tragedia matki, która nigdy nie znała swego dziecka

„LEKKOMYŚLNA MATKA1*. Potężny d ra m a t  życiowy w 10 ak tach .  W roli głównej u lub ien ica  publiczności 
Ślorja Swanson. Rzecz dzieje się w P a ry ż u  i New-Yorku. Początek seansów o g. 5, w niedziele l święta o g 4.

™SPORT

Kulturalno-Oświatowy 
ol. Ludwisarska 4, II p.

Uroczyste otwarcie Kina w sobotą dnia 23 b. m. o godz. 4 pp. 
Czynny narazie w soboty, niedziele ’ święta.

S ean se  od godziny 4. 6, 8, 10. W  n ied z ie le  s w :ęta, z w yjątkiem  17 b. m, od  g o d z  2-giej.

Rezsjreźarkowe silniki Diesera
do mory włącznie 1500 KM dlz każdego ruchu.

6dansk, W cif tgasso  4, teł. 23441, 
Warszawa, Ja^ n a  11—5, lei 99-18, 
' .A d i ,  T ra u g u t ta  9, tel 41—83, 
Poznań, Słowackiego 18, tel. 77 85, 
Krakćw, W iśii .s  12, tel 30-49, 
Katowice, li-  Wita Stwosz* 3, tel 2.'10, 
Lwów, Pc Oleskiego 7, tel. 48—88, 
L u b lin ,  Krak. Przedmieście 6a—8, t. B-62, 
lówne, 3-go Maja 50, tel. 307, 

WHno, J a g ie l lo ń sk a # —12, tel 8 84.

Odznaczone zo s ta ły  na  Powszechnej 
W ystaw ie  Ki aiowej w Poznania 

medalem „G raad P rix “ 
i wielkim medalem złotym.

lei rai
Sp. z ogr. odp. w Wilnie.

Ninlejszem pow iadamia udziałowców Banku, że 
w dniu 29-go l is topada  J9ii9 r. o godz. 6-ej wieczór 
w pierwszym te rm in ie  i o godz. 7-ej w drugim te r  
minie w sali  S tow arzyszen ia  TecnniŁów Polskich, 
ni. W ileńska 33, odbędzie się N adzwyczajne Walne 
Zgromadzenie u dz lah  wcow B anku  ■ następu jącym  
porządk.em dziennym:

1) Z aga jen ie
2) W ybór przewodnlaząeego.
3 )  Odczytanie protoKó>u ostatn iego Wa'n. Zgrom.
45 Spraw ozdanie  za okres od 1-1 do 1-XI.
b) Uzupełnienia udziałów.
6) Wolne wnioski. 3299

KINO-TEflTR

Światowid

Mickiewicza 9.

DZIŚ1
T ryum f

l i te ra tury
Polskiej „PRZEDPIEKLE”

d ra m a t  młodych dusz  1 wiośnianych 
c ia ł  dziewczęcych, depraw ow anych  
w a ry s to k ra ty c zn y c h  rosy jsk ich  za 
k ładach  wychowawczych, o snu ty  na  
tle rozgłośnej powi 4ci GARliYELI 

ZAPOLSLTBJ. W rolach gł. c z a ru ją c a  Eliza La Porte, Dngny Serwaas i ty ta n i  ek ran ów  Werner Krau&s 
i Andre Nox. Film, k tó ry  by ł  p rzedm iotem dyskusji miljonow widzów. b a r t a  z dziejów minionej jirzeszłościl

KUR JER WILEŃSKI
Spółka z obranie*, odpowied*.

lii i*
‘Z N I C Z  <

WILNO, S-TO  JA N SkA  1, TEL. 3-40

D z ie ła  k s ią ż k o w e , dru
ki, k s iąż k i d la  urzędów  
p a ń stw o w y c h , sam o rz ą
d o w y ch , zak ła d ó w  nau
k o w y ch . B ile ty  w iz y to 
w e p ro sp e k ty , z a p ro 
szen ia , a fisze  i w sze l
k ieg o  rod zaju  rohoty 
w  z a k re s ie  d ru karstw a 

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Czteropiętrowa d 
•■ho , * a  kami nlca
bez-dekretow a, z ład- 
nemi skarializowanemi 
mieszkaniami, z ład 
n ym  p lacem sp rz e d a 
my z d ługiem banko
wym, przy wpłacie 

10 (DC doi 
Wileńskie Biuro 

tomisowo-Handlowe 
MickiewiczaSl,  tel. 152

I n t .  e r o m

S
n sjw ięk rza  I • a d e u s ra  w 
Polsce  przyjm uje zap isy  

Informacyjne

Wilno, Tatarska H
codziennie w godz. 9—jtp 

i 16- 20.
N au k a  w tej szkole da

je  Wam:
1) na jlep«zą zuajomośo 

samochuou,
2) n a j le p szą  =zkołę j a 

zdy na dobrych  nowo
czesnych  samochodaon 
6 cło cylindrowych,

3) dyplom u ła tw ia jąey  
o trzym anie  posady w sa-  
lej Polsce, ponieważ szko
ła  zn an a  j e s t  wszędzie.

Kursy zawodowe i ama 
torskte.

C e n t r a l a ’ W arszawa, 
Hoża 35.

Oddziały: Wilno, Lwćw, 
Bereza, i.o tnża, Kielce. 
Zegrze, Włocławek, Płock, 
Kutno; w o r g a n i z a c j i :  
Katowice, Poznań. Bara 
nowlcze. Kalisz, Toruń, 
P rzem yśl 1 t  d.

3151— 1

m m m

Akuszerka

I l i

przyjmuje od 9 ran i 
!u 7 w. ul Mickie
wicza 80 m. 4. W. Zdr 

Nr. 8 0 9 3

Różne sumy
po s iad am y  do u loko
wania bardzo korzys t

nie r a  hipoteki 
miejskie 

Dom H-K „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, te 9 ()5

Osoba ".“i
franc , n > e mp o l s k i  i ros. 
oraz muzykę, może z a 
rządzać  domem, wycho
wywać dzieci i pielęgno
wać chorych; poszukuje 
odpow. posady w p o rzą 
dnym domu. W. Pr h u la n 
k a  9, pokój ’0, W iUu.— 

Inż. V H irski.

Z p c w o d u  l ik w id a c j i
m ają tku  m am y do* sp ze- 
d a n ia  do 30 dobrych 
mlecznych k ró w —8 dub> 
ry e h  roboczych koni i 
kilkanaście  d o b ry ch  r a 
sowych dużych świń, na 
w a ru n k a ch  b. dogodnych, 
względnie n a  d ług  hipo
teczny Zgłusz. A leneJ* 

„P o 1 k r e s “ , Wiino.
Królewska 3, tel. 17 80.

Ohcesz być zdrowym? 
Używaj k a r l sb ad ss l  chteb

fi
najlepszy  środek przeć 

zap a rc iu  i otyłości. 
Ż ą d a ć  w s z ę d z i

L

Z Ł O T E ,  
dolary lub ruble
lokujemy n a  pewne 

zabezpieczenie 
i najdogodniej 
Wileńskie Biuro 

Kemlsowo HandUwe 
Mickiewicza 21, tel. 152

Zastępcy
miejscowi

dla sprzedaży  obli 
gacyj p ań stw ow ych  
poszukiw ani na k o 
rzystnych  warunkach. 
P ierw szeń stw o  mają  
e m erytow an  urzęd

n icy i iw ahdzi.  
Z g ło sz .  M ałopolski  
Bank P o w sz e c h n y  

L w ów , Św. A n n y  6.

Panowie
do zbierania z a m ó 
w ień  na p o r t r e t y  
w  całej P o lsc e  p o 
szukiwani za wysoką, 
prowizją > stałą pen sją  
oraz karta k o l t jo w *  
poszukiw ani. Zgłosz.r

Polskie Zakłady 
Art. Portretowi 

Kraków XV.

Z fubiono ks iążkę  woj
skową, w ydaną p rze i  

P.-..U. P ostaw y n-t im ię  
Wejckin Eli rocznik 
zam. w Glębokiem. ] iow. 
dzlśmeńskiego unlew.slę.

Zgub. książeczkę wojsk., 
w ydana  przez P K U. 

W le]ke n a  Imię P io tra  
Mietilckiego, zam. we wsi 
Kisiele, gin G‘ódek, unie- 
_______ważnla się.

Zgub leg. un iw ersy tecką  
na imię Zofji Wal

ko woy, v yd prz^z U S.B. 
w WWuie, un iew ażnia  się.

Popierajce Ligę 
i

E C O L E  PlG IER d e  PAR1S
p e n s jo n a t  d la  m ło d y ch  p a n ie n  w ro b 'iż u  
P aryża  ,20 m in .) D o b re  o d żyw ian ie , św ieże 
pow ietrze. f lv e n u e  11, N o v e m b re  18. LH VB- 
R.ENNE (S eine). S te n o g ra fja , h a n d lo w o ść  

1 język fran cu sk i. 2188

o iD B B B  m w  M m m m m m n m
Czy jesteś już członkiem LOPP-n?

PHILIP MACDOMALO. 2)

ZEMSTA DETEKTYWA.
(„TH E  W H IT E  C R O W ").

Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

P R O L O G

— Brzmi lo łatwo i prosto  — ra- 
uw arzy ł do znudzenia rac jonalny  Ha- 
stings —  ale o niczem podobnem  nie 
słyszymy. Mordercy albo t ru ją  swoje 
o f ia ry  ciastkami z arszenikiem, albo 
k ra ją  je na kaw ałk i i chow ają  po 
szafach i kufrach, albo wreszcie za
b i ja ją  w ystrzałem  z rewolweru i ucie
kają.

—  Mordercy! —  p o w tó rz j ł  Anto
ni. —  Ci z g a tunku  głupców, k tó rzy  
dostają  się do gazet. K rym inalna  ho 
łota! Mówię o tych, k tórych  się nie 
wykryw a. [Iu bogatych k rew nych  
u m ie ra  rok w rok? Przypuśćm y, że 
tysiąc osób. Jak i odsetek z tego tys ią
ca um iera  przed czasem — z czyjąś 
pomocą?.. Jeżelibyś powiedział, So
wo. dwadzieścia pięć procent, niewie- 
lebyś się om jli ł!

Lucas zaprotestował.
—  Nie daj się ponosić fanlazii, 

G ethryn '
—  Mówię całkiem trzeźwo —  od

p ar ł  Antoni —  Powinienem  był n a 
wet powuedzieć trzydzieści pięć p ro 

cent. Co t y  o tem wiesz? Jesteś 
policjantem, p raw d a?

Komisarz-asystent sk inął głową.
— W ięc na czem polega twoja 

praca? Chcesz, to ci powiem Na za
m ykan iu  drzwi stajni po wyjściu k o 
nia. P  o! Nic innego nie potrafisz 
uczynić. Przy obecnym  stanie społe
czeństw  —  nic! Ale ileż zbrodni nie 
w ychodź1 na światło dzienne? W y 
zajm ujecie  się tylko n ieudanem i 
zbrodniami- Udane zbrodnie uchodzą 
bezkarnie.

Lucas odłożył nóż i widelec.
— W  tem  coś jest —  rzekł.
—  Coś! — chrząkną ł z oburze

niem  Hastings.— Nie coś, a wszystko! 
S z t u k a  m o r d u  —  napisał Anto
ni Ruthven Gethryn. Niech pan go 
unika. Niech się p an  z n m nie p o 
kazuje.

—  W spom niałeś  cos —  rzekł L u 
cas, spoglądając na przyjaciela —  o 
zam ykan iu  drzwi stajni A róż m j 
m am y, podług ciebie, robić?

— Nic ponadto, co robicie —  od
par ł  Gethryn. — Nie leży to w waszej 
mocy. Chciałem tylko wykazać, że 
w ykryw ane przez nas zbrodnie są 
zbrodniam i n ieudanemi. Dowodzi 
tego fakt, że je w ykryw acie.

Lucas wybuchnął śmiechem.
—  Chociaż z tego nie wynika, ze 

nam  to zawsze łatwo przychodzi
—  N atura lna  rzecz Są partacze 

i partacze. Lepsi i gorsi Ale to mego 
założenia nie zmienia. U danem i zbro
dniam i są zbrodnie n iew ykry te  To, 
co wyglada na zbrodnię, w skazuje 
n a  fuszera i po\t inno być zdem asko
wane.

Lucas roześmiał się ponownie.
—  Znać. żeś ogar. Sexton Blake! 

Ilolmes! Wiedz o tem, że b y w a j ą  
gorsze zagadki, niż spraw a H oode‘a.

—  Zastanaw iam  się nad  tem  —  
odrzekł Antoni —  i zdumiewam się, 
żeśmy wogóle głowili. To przecież 
powinno b>ło rzucać się w oczy.

—  Ale się nie rzucało — pi zerwał 
Lucas. — I naw et „G ethryn * dobrze 
się nabiedz.ił nim  w ykrył prawdę.

— Zato nauczył się czegoś —  daj 
cie mi coś podobnego drugi raz, a za
łatwię się p iorunem .

—  Niema dwóch jednakow ych 
w ypadków  — wygłosił sentencjonal 
nie kom isarz -asystent.

Antoni w yprostow ał się w k rze 
śle.

— Lucas! Lucas! Przecież ty 
nie —

Ilastings p rzerw ał m u tak tow nie  
i przerzucił szybko rozmow ę n a  lem at 
najnowszej sztuki tea tra lnej.  Nieba 
wem nie zostało na  au torze suchej ni 
tki. W ystarczyło  im tego tem atu  do 
kaw y Przy kon iakach  przyszła kolej 
na nowości książkowe.

Ale Lukas nie dał za wygraną. Był 
u p a r ty  i n ie lubił n ikom u przyznaw ać 
racji. Rozstając się z A ntonim  koło p a 
łacu św Jakóba , wznowił atak.

—  Pom im o wszystko —  rzekł —  
byw ają  zbrodnie, o k tórych  się wie, 
a jednak  nie m ożna w ykryć osohy wi
nowajcy. Poczekaj tylko i

Antoni uśm iechnął się szeroko.
— W iadom e zbrodnie są wszyst

kie do wykrycia, mój kochany... Czy 
zostały wykryte, czy też nie. Jeżeli się 
co takiego zdarzy, jestem do usług.

Lucas popatrzy ł n a  niego chwilę.
—  T rzym am  za słowo —  rzekł.—  

Ja ci nie dorównywuję.
Z temi słowy uśm iechnął się, ski 

nął głową i wszedł pod arkady.

Część t.
NA SCENIE.

I
Śmierć Napoleona.

L:płynęło sześć m onotonnych  dni 
Antom wydał instrukcje ,  żeby go tego 
ran k a  obudzono o dziewiątej, ale zos
ta ł  w yrw any  ze snu już o ósmej p ię
tnaście. Proszono go gwałtownie do 
telefonu, Jak iś  pan  Lukas.

Nie było rady. W stał i podszedł do 
aparatu .

—  Mówi Lucas —  zabrzm iało w 
słuchawce. —  Jesteś potrzebny. N atu
ra ln ie  jeżeli chcesz. P rzypom inasz so
bie naszą rozmow ę?

— Niejedną —  odpar ł  Antoni. —  
Prosiłbym  o ścisłość.

— Zostało popełnione m o rd e rs t 
wo —  odpowiedział telefon. —  P ie r
wsza klasa. Sensacja.

—  W ydajesz się poruszony —  za
uw ażył Antoni. —  Kto pad ł ofiarą?

—  Lines Bower —  objaśnił te le
fon.

Detektyw gwizdnął.
— Gdzie?
— W  biurze!
—  Coś nowego —  rzekł Antoni.—  

Czy ja  to dostanę?
— No, chyba — odrzucił telefon 

Przecieżbyśmy inaczej nie telefono
wali.

— W  jakim  charak terze?
W aparac ie  zrobił się szum. z któ- 

rego po chwali wyłoniły się wyraźne 
słowa.

-— ...naturalnie nieoficjalnym. A- 
m atorska pomoc. Jak  chcesz. Szcze-* 
rze mówiąc, bardzobyśm y ci byli 
wdzięczn. Mamy Boyda Może to się 
okaże proste  i łatwe, ale mi się jakoś 
nie zdaje. . z tego, co widziałem .. Dzi
wne. Bardzo dziwne.

— Jestem na rozkazy! —  rzekł 
Antoni — Gdzie m am  się stawić?

—  J l  —  odparł  telefon —  idę te 
raz w ykąpać się i zjeść śniadanie. Bę
dę n a  miejscu o wpół do dzesiątej a l
bo wcześniej. Główny oddział Brytyj- 
sko-Międzynarodowego Wiesz, gdzie.. 
Ulica Cariew. Skręca się z W iktorji .  
Wielki, nowy, biały gmach.

Dziesięć po dziewiątej Antoni stali 
p rzed wskazanym  gmachem 
Stał na przeciwległym chodniku, obej
m ując wzrokiem  fasadę, stanowiącą 
fak tycznie całą jedną  str. ulicy. Po 
chwili przeszedł przez jezdnię i, gwi
żdżąc przez zęby, wszedł po czterech 
m arm urow ych  stopniach głównego 
wejścia. W  drzw iach stróżował port- 
je r  (w zielonym uniform ie, us ianym  
złotemi guzikami)), o im ponujących  
wąsach i ziemistej twarzy. Obok n ie
go stało dwóch policjantów, z k tó rych  
jeden  zwrócił się do Antoniego z p y 
taniem , dokąd  i do kogo id£ie.

—  Czekają na m nie kom isarz-asy- 
stent, Lucas, i superin tenden t Boyd.

W  twarzy detek tyw a utkwiła p a 
ra  przenik liw ych oczu

— Pan. pułkow nik  Gethryn?
—  Obejdzie się bez pułkow nika— 

odpar ł  Antoni.
Kam ienne rysy rozjaśniły  się prze

lotnym uśiniecliem.
—  Słucham  pana. Czy m am  p an a  

zawieźć na górę?

(U- c n.)
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